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SMACZNIE  
I W PLENERZE 
 
W Maczkach po raz kolejny 
zorganizowano konkurs 
Maczkowskie Pieczonki.  
Kto przygotował najlepsze?  
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JUBILEUSZ 
W KAZIMIERZU 
 
Dom Kultury kończy 60 lat. 
O jego historii i dniu 
dzisiejszym opowiada 
dyrektorka Przystanku 
Otwartej Kultury Agnieszka 
Kozińska. 
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ISLANDKI 
POKONANE 
 
Piłkarki Czarnych 
Sosnowiec po pokonaniu 
klubu z Islandii zagrają 
w Women`s Europa Cup. 
Właśnie poznały rywalki.  
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   Do 12 października trwa głosowanie w tegorocznej edycji Budżetu Obywatelskiego. Do dyspozycji mieszkańców 
 jest 9 milionów złotych, a do wyboru dwa z 85 projektów – jeden ogólnomiejski i jeden dzielnicowy.   strona 3➜
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„Pleśń”  
to nowa 
książka 
Przemysława 
Żarskiego. 
Autor znów 
zabiera nas  
do Sosnowca 
z lat 90. 

ZAGŁĘBIOWSKA 
GORĄCZKA ŻELAZA

Huta Katowice zmieniła Dąbrowę Górniczą, Sosnowiec i całe Zagłębie Dąbrowskie. W czasach jej budowy dzieje się 
akcja najnowszej sztuki Teatru Zagłębia „Gorączka żelaza”, która miała premierę w piątek 2 października. Jak 
potoczą się losy dwóch Kowbojów granych przez Michała Bałagę i Aleksandra Blitka (na scenie z Ryszardą Bielicką-
Celińską), którzy przyjeżdżają na budowę huty w poszukiwaniu lepszego losu? Warto się o tym przekonać. 
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To masz Szym czyk 

 

Po mnik od sło nię to 
w 1995 ro ku na pla cu 
bra ci Bo le sła wa (Ben -
cjo na) i Jó ze fa (Azrie -

la) Ko żu chów, któ rzy ra zem 
z m.in. Frum ką Płot nic ką 
i Cwi Bran de sem by li or ga ni -
za to ra mi zbroj ne go opo ru 
w getcie. Znaj du je się w par ku 
u zbie gu ulic Nor wi da i Ujej -
skie go. Na pis na po mni ku gło -
sił „Pa mię ci Ży dów pol skich 
po mor do wa nych przez hi tle -
row ców w la tach II woj ny 
świa to wej na te re nie get ta 
w So snow cu -Śro du li”, cho ciaż 
jak zwra ca ją uwa gę ba da cze hi -
sto rii spo łecz no ści ży dow skiej 
w So snow cu, te ren, na któ rym 
sta nął, nie był czę ścią get ta. In -
for ma cja o znisz cze niu mo nu -
men tu po ja wi ła się w nie dzie -
lę 4 paź dzier ni ka. 

– Na miej scu po li cjan ci 
pro wa dzi li czyn no ści zmie -
rza ją ce do usta le nia oko licz -
no ści zda rze nia oraz je go 
spraw cy lub spraw ców. Ape -
lu je my do osób, któ re po sia -
da ją in for ma cje mo gą ce mieć 
zwią zek z tą spra wą o kon takt 
z Ko men dą Miej ską Po li cji 
w So snow cu – in for mu ją so -
sno wiec cy po li cjan ci. 

Znisz cze nie miej sca pa -
mię ci ostro sko men to wał pre -
zy dent So snow ca Ar ka diusz 
Chę ciń ski. 

– To jest skan dal. Po mnik 
upa mięt nia ją cy ofia ry get ta so -
sno wiec kie go na pla cu Bra ci 
Ko żu chów zo stał roz bi ty 

i zde wa sto wa ny. Je stem obu -
rzo ny. Sta now czo po tę piam 
ten ha nieb ny akt i nie znaj du ję 
dla nie go żad ne go uspra wie -
dli wie nia. Za tą hi sto rią sto ją 
na si są sie dzi. Dzie ci, ro dzi ce, 
dziad ko wie. Lu dzie, któ rzy 
współ two rzy li na sze mia sto. 

Je stem prze ko na ny, że sza cu -
nek dla ich pa mię ci jest na -
szym wspól nym obo wiąz kiem. 
Nisz cze nie te go po mni ka to 
po de pta nie ich god no ści i bo -
le snej hi sto rii So snow ca – na -
pi sał pre zy dent w me diach 
spo łecz no ścio wych. – Nie ma 
i nie bę dzie mo jej zgo dy 
na bez czesz cze nie miejsc pa -
mię ci. Już te raz mo gę obie cać, 
że po mnik wró ci na swo je 
miej sce – do dał. 

Znisz cze nie po mni ka po tę -
pi ła rów nież ka to wic ka Gmi -
na Wy zna nio wa Ży dow ska. 

– Znisz cze nie miej sca pa -
mię ci jest nie tyl ko fi zycz nym 
uszko dze niem ka mien ne go 
mo nu men tu. Jest ude rze niem 
w pa mięć o ty sią cach lu dzi, 
któ rzy zo sta li po zba wie ni 
swo ich do mów, god no ści, 
a na stęp nie ży cia tyl ko dla te -
go, że by li Ży da mi. Ma my 
na dzie ję, że or ga ny ści ga nia 
moż li wie szyb ko usta lą 
spraw ców de wa sta cji, któ rych 
toż sa mość po zo sta je obec nie 
nie zna na, oraz wy ja śnią mo -
ty wy ich dzia ła nia. Przyj mu -
je my rów nież do wia do mo ści 
pu blicz ną de kla ra cję Pre zy -
den ta So snow ca, że po mnik 
zo sta nie od bu do wa ny – na pi -
sał prze wod ni czą cy Gmi ny 
Sła wo mir Pa stusz ka. ●

Józef Gałeczka  
ma swoje rondo, 
a Plateranie bulwar
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POLICJA SZUKA SPRAWCÓW ZNISZCZENIA POMNIKA OFIAR GETTA SOSNOWIECKIEGO, KTÓRY ZNAJDUJE SIĘ 
W DZIELNICY ŚRODULA. KTOŚ ROZBIŁ ZNAJDUJĄCĄ SIĘ TUTAJ PAMIĄTKOWĄ PŁYTĘ Z NAPISEM 
UPAMIĘTNIAJĄCYM M.IN. BOJOWNIKÓW POWSTANIA W GETCIE SOSNOWIECKIM. 

ZNISZCZONY POMNIK  
OFIAR GETTA

Ma my w to po gra fii So snow ca dwa no we miej sca. 
Za no wy mi na zwa mi bul wa ru i ron da jed no gło śnie 
za gło so wa li pod czas ostat niej se sji rad ni. 
 
Bul war Pla te rań ski to na zwa od cin ka bul wa ru wzdłuż Czar -
nej Prze mszy mię dzy uli cą Par ko wą a uli cą Wła dy sła wa War -
neń czy ka. O nada nie na zwy wnio sko wa li Sto wa rzy sze nie Ab -
sol wen tów i Sym pa ty ków II LO im. Emi lii Pla ter, a tak że 
dy rek cja, na uczy cie le, ucznio wie i ich ro dzi ce. To ko lej ne upa -
mięt nie nie szko ły w prze strze ni So snow ca. Od kil ku lat ron -
do u zbie gu ulic 3 Ma ja, Par ko wej i Mo ścic kie go no si imię jej 
za ło ży ciel ki Jó ze fy Si wi ko wej. 

Ron do Jó ze fa Ga łecz ki to z kolei na zwa no we go ron da u zbie -
gu ulic Za ru skie go i Bo ra -Ko mo row skie go. Na zwa upa mięt nia 
jed ną z ikon Za głę bia So sno wiec, je go wie lo let nie go pił ka rza 
i tre ne ra. O nada nie na zwy wnio sko wa li klub Za głę bie SA, Sto -
wa rzy sze nie Spor to we By łych Pił ka rzy i Sym pa ty ków Za głę bia 
So sno wiec oraz Fun da cja Aka de mia Pił ki Noż nej Za głę bie So -
sno wiec. 

Jó zef Ga łecz ka w la tach 1962-1972 ro ze grał w bar wach Za -
głę bia 253 spo tka nia, w któ rych zdo był 98 bra mek. Osiem na -
ście ra zy za grał też w re pre zen ta cji Pol ski, dla któ rej strze lił  
5 go li. Przez wie le lat był tre ne rem, trzy krot nie pro wa dził pierw -
szy ze spół Za głę bia So sno wiec. TOS 

Pomnik w parku u zbiegu ulic Ujejskiego i Norwida  
stoi od 31 lat.

125 lat mi nie w przy szłym ro ku od mo -
men tu na ro dzin wiel kie go śpie wa ka 
i wiel kie go so sno wi cza ni na Ja na Kie pu -
ry. Z tej oka zji Sej mik Wo je wódz twa 
Ślą skie go pod jął de cy zję, że rok 2027 
bę dzie w ca łym wo je wódz twie ob cho -
dzo ny ja ko Rok Ja na Kie pu ry. 

– Rok Ja na Kie pu ry to  wy jąt ko we 
uho no ro wa nie ar ty sty, któ ry swo ją dzia -
łal no ścią ar ty stycz ną roz sła wiał re gion 

i Pol skę na are nie mię dzy na ro do wej, po -
zo sta jąc do dziś sym bo lem mu zycz nej 
kul tu ry, ta len tu i  ar ty stycz nej pa sji 
– pod kre śla ją wła dze wo je wódz twa ślą -
skie go. 

Z oka zji ju bi le uszu pla no wa ne są licz -
ne wy da rze nia kul tu ral ne, edu ka cyj ne 
i ar ty stycz ne od by wa ją ce się na te re nie 
So snow ca i re gio nu. Wśród przed się -
wzięć znaj dą się m.in. kon cer ty, wy sta -

wy, dzia ła nia edu ka cyj ne, ko lej na edy cja 
Fe sti wa lu Fil mo we go im. Ja na Kie pu ry, 
a tak że pre mie ra spek ta klu po świę co ne -
go ży ciu i twór czo ści Ja na Kie pu ry au -
tor stwa Jac ka Cy ga na, pro du ko wa ne go 
przez Te atr Za głę bia w So snow cu z mu -
zy ką skom po no wa ną przez Pio tra Ru bi -
ka. Spek takl ma być wy sta wia ny w Are -
nie So sno wiec na te re nie ArcelorMittal 
Par ku. TOS 

Rok 2027 będzie w woj. śląskim Rokiem Jana Kiepury
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Syl wia Tu rzań ska 

 

W  tej edy cji Bu dże tu 
Oby wa tel skie go 
miesz kań cy zde -
cy du ją o prze zna -
cze niu 9 mln zł. 

Z tej kwo ty 2 mln zł za re zer wo wa no 
na re ali za cję za dań w re jo nie ogól no -
miej skim, na to miast po zo sta łe środ ki 
prze zna czo ne są na pro jek ty re jo no we. 

W te go rocz nej edy cji miesz kań cy 
zgło si li 112 po my słów. Po za koń cze -
niu we ry fi ka cji do gło so wa nia za kwa -
li fi ko wa no 85 pro jek tów. 

W stre fie ogól no miej skiej miesz kań -
cy bę dą wy bie rać spo śród 25 pro jek tów. 
Naj wię cej pro po zy cji re jo no wych – 15 
– zna la zło się na li ście w re jo nie kon -
sul ta cyj nym obej mu ją cym Cen trum, 
Śro du lę, An der sa, Ku ku łek i Sie lec. 
Te raz czas na miesz kań ców. A wy bór 
jest sze ro ki – od in we sty cji zmie nia ją -
cych miej ską prze strzeń, przez miej sca 
re kre acji i wy po czyn ku, po pro jek ty 
edu ka cyj ne i spo łecz ne. 

Wśród pro po zy cji jest „Nie za wod -
na Niw ka”, czy li pierw szy plac wod -
ny, któ ry miał by po wstać na te re nie 
Pły wal ni Niw ka. Na li ście zna la zła się 
tak że mul ti me dial na fon tan -
na z oświe tle niem LED w Par ku Sie -
lec kim oraz strzel ni ca ho ke jo wa – mi -
ni lo do wi sko przy Ze spo le Szkół 
Ogól no kształ cą cych nr 14. Są rów nież 
po my sły dla naj młod szych. To m.in. 
na uko wy plac za baw przy Przed szko -

lu Miej skim nr 30 oraz eko lo gicz ny 
plac za baw przy Przed szko lu Miej -
skim nr 3. Do wy bo ru bę dą też ini cja -
ty wy spo łecz ne i edu ka cyj ne, ta kie jak 
Ku li nar na Aka de mia Zdro wych Na -
wy ków, ofe ru ją ca bez płat ne warsz ta -
ty dla dzie ci i ich opie ku nów, So sno -
wiec ka Aka de mia Świa do me go 
Ro dzi ca czy pro jekt ak ty wi za cji ko biet 
w cią ży i mam po po ro dzie. Wśród 
pro po zy cji nie za bra kło rów nież pro -
jek tów zwią za nych z wy po czyn kiem, 
in te gra cją i pro mo cją czy tel nic twa. 

– Każ dy so sno wi cza nin ma 
do dys po zy cji dwa gło sy: je den 
na pro jekt ogól no miej ski oraz je den 
na pro jekt ogól no miej ski re jo no wy. 
Co waż ne, pro jekt re jo no wy nie 

mu si znaj do wać się w dziel ni cy, 
w któ rej miesz ka gło su ją cy – moż -
na wy brać pro po zy cję z do wol nej 
dziel ni cy mia sta – przy po mi na Jo -
an na Gra bar czyk, - z Wydziału 
Kul tu ry i Pro mo cji UM w So snow -
cu. – W tym ro ku trze ba jed nak pa -
mię tać o waż nej zmia nie. Oba gło -
sy na le ży od dać pod czas jed ne go 
wej ścia do sys te mu, po nie waż sys -
tem przyj mu je gło so wa nie da nej 
oso by tyl ko raz. Gło so wa nie bę dzie 
pro wa dzo ne wy łącz nie elek tro nicz -
nie. W for mu la rzu na le ży po dać 
wy ma ga ne da ne, a w przy pad ku 
osób po ni żej 16. ro ku ży cia po trzeb -
na bę dzie zgo da opie ku na praw ne -
go – do da je. 

Po za koń cze niu gło so wa nia przyj -
dzie czas na we ry fi ka cję wy ni ków. 
Pro jek ty, któ re zdo bę dą naj więk sze 
po par cie zgod nie z za sa da mi Bu dże -
tu Oby wa tel skie go, zo sta ną skie ro -
wa ne do re ali za cji. 

Bu dżet Oby wa tel ski w So snow -
cu ma rów nież swo ją od sło nę skie -
ro wa ną do naj młod szych miesz kań -
ców. Mło dzie żo wy i Przed szkol ny 
Bu dżet Oby wa tel ski or ga ni zo wa ny 
jest już po raz szó sty. W tym ro ku 
do dys po zy cji pla có wek prze zna -
czo no łącz nie mi lion zło tych 
– 600 tys. zł na pro jek ty re ali zo -
wa ne w szko łach i 400 tys. zł 
na przed się wzię cia w przed szko -
lach. 

Do udzia łu zgło si ły się wszyst kie 
so sno wiec kie szko ły i przed szko la. 
Każ da szko ła otrzy ma po 10 tys. zł, 
na to miast każ de przed szko le 
– 10 256 zł na re ali za cję wy bra nych 
po my słów. 

Do 19 paź dzier ni ka w pla ców kach 
moż na zgła szać pro jek ty. Każ da 
z nich po win na ze brać mi ni mum 
pięć pro po zy cji. Na stęp nie zgło szo -
ne po my sły, któ re mu szą uzy skać 
tak że od po wied nie po par cie (15 
uczniów w szko łach i 5 ro dzi -
ców/opie ku nów praw nych w przed -
szko lach) zo sta ną zwe ry fi ko wa ne 
przez dy rek cję wraz z po wo ła nym 
ze spo łem. Ko lej nym eta pem bę dzie 
gło so wa nie, któ re od bę dzie się 
w szko łach i przed szko lach od 23 
do 27 li sto pa da. 

Do re ali za cji tra fi zwy cię ski pro jekt 
lub kil ka pro jek tów, je śli ich łącz ny 
koszt zmie ści się w kwo cie przy zna -
nej da nej pla ców ce. 

A na co naj chęt niej sta wia ją mło -
dzi so sno wi cza nie? Wśród czę sto 
po ja wia ją cych się pro po zy cji są stre -
fy re lak su, na gło śnie nie, sto ły bi lar -
do we, pił ka rzy ki, wy po sa że nie spor -
to we czy ta bli ce mul ti me dial ne. 
W ostat nim cza sie du żym za in te re -
so wa niem cie szą się tak że kla sy 
na świe żym po wie trzu, dzię ki któ -
rym część za jęć mo że od by wać się 
po za szkol ny mi mu ra mi. Re ali za cja 
wy bra nych przed się wzięć bę dzie 
mo gła roz po cząć się już w lu tym 
przy szłe go ro ku. ●

85 POMYSŁÓW NA SOSNOWIEC 
DO PONIEDZIAŁKU 12 PAŹDZIERNIKA TRWA INTERNETOWE GŁOSOWANIE W KOLEJNEJ EDYCJI BUDŻETU OBYWATELSKIEGO W SOSNOWCU. KAŻDY MIESZKANIEC MOŻE ODDAĆ 
DWA GŁOSY – JEDEN NA PROJEKT OGÓLNOMIEJSKI I JEDEN NA PROJEKT  OGÓLNOMIEJSKI REJONOWY.

30 wrze śnia roz po czę ła się cał ko wi ta prze bu -
do wa wia duk tu ko le jo we go nad uli cą Ostro -
gór ską. Wy ko naw cą za da nia jest fir ma Drog -
mol. Pra ce ma ją po trwać do  koń ca ro ku. 

Na czas pro wa dze nia ro bót prze wi dy wa ne 
jest cza so we za wę że nie jezd ni oraz  wpro wa -
dze nie ru chu wa ha dło we go z sy gna li za cją 
świetl ną. TOS

Remont wiaduktu nad Ostrogórską 

TRWA GŁOSOWANIE NA PROJEKTY W BUDŻECIE OBYWATELSKIM. MOŻNA TAKŻE ZGŁASZAĆ PROJEKTY W MŁODZIEŻOWYM I PRZEDSZKOLNYM BUDŻECIE OBYWATELSKIM 

arc
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To masz Szym czyk 

 

Po kro jo ne w ta lar ki ziem -
nia ki, do te go czę sto 
mar chew ka i bu ra ki, 
a do te go kieł ba sa i bo -
czek – ten prze pis 

na pie czon ki zna chy ba każ dy w Za -
głę biu Dą brow skim, cho ciaż w róż -
nych je go czę ściach róż nie się je na -
zy wa. Sma ko sza mi pie czo nek są 
rów nież miesz kań cy so sno wiec kiej 
dziel ni cy Macz ki. Od kil ku lat Miej -
ski Klub Macz ki or ga ni zu je tu taj 
kon kurs pod na zwą Macz kow skie 
Pie czon ki. Każ da z dru żyn de le gu je 
po tem jed ne go ze swych człon ków 
do ju ry, któ re ko mi syj nie wy bie ra te, 
któ re sma ku ją naj le piej. 

Jó zef Na zie miec z ze spo łem har -
ce rzy w kon kur sie w tym ro ku brał 
udział już po raz trze ci. 

– Wszy scy je ste śmy przy zwy cza -
je ni do tra dy cyj ne go sma ku. Nie ma 
co kom bi no wać: bo czek, kieł ba ska, 
a nic nie wyj dzie bez ziem nia ków. 
Naj waż niej szy jest jed nak hu mor, 
tro chę za ba wy i ser ca – pod kre śla.  

Smak i spo sób przy go to wa nia pie -
czo nek na prze strze ni ostat nich kil -
ku dzie się ciu lat prak tycz nie się nie 
zmie nił po za wę dli na mi, któ rych da -
wa ło się mniej, rów nież z uwa gi 
na ich mniej szą do stęp ność. Bar dziej 
do stęp ne by ły wa rzy wa, któ re ro sły 
prze cież w przy do mo wych ogród -
kach. Był też okres, gdy do pie czo -
nek wkra ja no żół ty ser. 

– Pa mię tam w Macz kach ro dzi nę, 
któ ra miesz ka ła przy Skwe ro wej, 

a po cho dzi ła z gór. Oni pre fe ro wa li 
na przy kład kro jo ną ka pu stę. Ro bi -
ła się z te go nie mal zu pa, ale do brze 
przy pra wio na też mia ła swój smak 
– wspo mi na Jó zef Na zie miec. – Pie -
czon ki na pew no są ele men tem za -
głę biow skiej kul tu ry, ale są też zna -
ne w in nych czę ściach Pol ski, 
cho ciaż pod in ny mi na zwa mi, ale też 
nie wszę dzie. By li śmy kie dyś w oko -
li cach Prze my śla i tam te go nie zna li 
– do da je. 

Kon kurs Macz kow skie Pie czon ki 
w tym ro ku od by wał się już po raz 
czwar ty. 

– To faj na ini cja ty wa, bo nie dość, 
że mo że my zjeść pysz ne rze czy to 
po być w są siedz kim macz kow skim 
gro nie kul ty wu jąc rów nież sta rą re -
gio nal ną tra dy cję – pod kre śla 
Agniesz ka Ko ziń ska, dy rek tor ka 
Przy stan ku Otwar tej Kul tu ry. 
– Z pie czon ka mi jest jak z ro so łem. 
Ni by jest ta ki sam, a w każ dym do -
mu sma ku je ina czej. Każ dy gar nek 
jest in ny, każ dy do da je coś do sta re -
go prze pi su, róż ne są przy pra wy 
i róż ne po dej ście – do da je. 

W kon kur sie udział bra li też macz -
kow scy se nio rzy z Klu bu Se nio ra 
Macz ki Plus. Oprócz te go, że spo ty -
ka ją się w każ dy czwar tek o godz. 16 
w Miej skim Klu bie Macz ki, to 
w kon kur sie na naj lep sze pie czon ki 
zde cy do wa li się wy sta wić dwie dru -
ży ny. Re gi na Ge bel pod kre śla jed nak, 
że od spraw ku li nar nych waż niej sza 
jest moż li wość wspól ne go spę dze nia 
cza su na świe żym po wie trzu. 

– Nie ro bi my te go dla wy gra nej. 
Chce my faj nie spę dzić czas i o to 

głów nie cho dzi – za zna cza. 
Swój prze pis na pie czon ki ma Zo -

fia Ku ra siń ska. 
– Kro ję wszyst ko, czy li ziem nia ki, 

mar chew kę, bu racz ka, ce bul kę, bo -
czek i kieł ba skę bio rę do jed nej mi -
ski, do da ję przy pra wy – zie le an giel -
skie, liść lau ro wy, pieprz, sól 
i ma je ra nek – i tam wszyst ko mie -
szam i do pie ro wkła dam do ga ra 
– zdra dza se kret i uwa ża, że pie czon -
ki zmie ni ły jed nak swój smak cho -
ciaż by z uwa gi na więk szą do stęp -
ność wę dlin i przy praw. 

Pie czon ki to rów nież wspo mnie nia. 
– Gdy w la tach 70. pra co wa łam 

na Hu cie Ka to wi ce, to jeź dzi li śmy 
do Za ko pa ne go. Za bie ra li śmy du ży 
gar i ro bi li śmy pie czon ki dla ca łe -
go 50-oso bo we go au to ka ru – opo -
wia da pa ni Zo fia. 

W te go rocz nym kon kur sie naj lep -
sze oka za ły się pie czon ki przy go to -
wa ne przez To wa rzy stwo Mi ło śni -
ków Ma czek. W hi sto rii kon kur su 
nikt nie zdo był jesz cze pu cha ru 
na wła sność. Tra fi on do tej eki py, 
któ ra naj lep sze pie czon ki przy go tu -
je trzy ra zy. ●
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JAK PIECZONKI, TO TYLKO Z MACZEK
CZY JEST BARDZIEJ ZAGŁĘBIOWSKIE DANIE NIŻ PIECZONKI? W GRĘ MOŻE WCHODZIĆ JEDYNIE ZALEWAJKA, ALE JĄ PRZYGOTOWUJEMY PRZEZ CAŁY ROK 
W DOMU. A PIECZONKI NAJBARDZIEJ SMAKUJĄ TERAZ – JESIENIĄ – I KONIECZNIE W PLENERZE. W MACZKACH PO RAZ KOLEJNY ZORGANIZOWANO KONKURS 
MACZKOWSKIE PIECZONKI, W KTÓRYM KILKA DRUŻYN STANĘŁO DO RYWALIZACJI NA ICH NAJLEPSZY SMAK.

Młody sosnowiczanie i młoda 
sosnowiczanko! Kończysz 18 lat 
i posiadasz Sosnowiecką Kartę 
Miejską? Masz dodatkowy powód 
do świętowania!  
 
Już w paź dzier ni ku w So snow cu star tu je ak -
cja Bi let w Do ro słość.  

– To ko lej ny ele ment na szych DemoTrendów. 
Bi let w  Do ro słość w  ra mach pa kie tu 
DemoTrendy+ to spe cjal ny bo nus przy go to wa -
ny z my ślą o na szych miesz kań cach wcho dzą -
cych w do ro słe ży cie, któ ry po zwo li bez płat nie 
lub za sym bo licz ną zło tów kę od kry wać miej ską 
kul tu rę, sport i re kre ację – wy ja śnia Ar ka diusz 
Chę ciń ski, pre zy dent So snow ca. 

W ra mach pro gra mu 18-lat ko wie otrzy ma ją 
wej ściów ki za ko do wa ne bez po śred nio w apli -
ka cji So sno wiec kiej Kar ty Miej skiej o łącz nej 
war to ści ok. 200 zł. 

Wśród dar mo wych lub ul tra ta nich atrak cji 
znaj du ją się m. in.: jed no ra zo wy wstęp 
na wszyst kie wy sta wy w Pa ła cu Scho ena – Mu -
zeum w So snow cu, go dzin na śli zgaw ka na Sta -
dio nie Zi mo wym, zwie dza nie Cen trum Edu -
ka cji Eko lo gicz nej Eg zo ta rium, wej ścia 
na miej skie ba se ny czy bi let na spek takl do Te -
atru Za głę bia dla ju bi la ta i oso by to wa rzy szą cej 
w re we la cyj nej ce nie po 1 zł za bi let od oso by.  

– W na szej ofer cie z ko lei za sym bo licz ną zło -
tów kę moż na zwie dzić wy sta wy – mó wi Pa weł 
Py tel z So sno wiec kie go Cen trum Sztu ki – Za -
mek Sie lec ki. 

W  2026 ro ku w  pro gra mie bio rą udział 
wszyst kie te go rocz ne ju bi lat ki i ju bi la ci.  

– Do stęp do usług jest jed no ra zo wy, a bi le ty 
do stęp ne są wy łącz nie w sprze da ży sta cjo nar -
nej. W ra zie py tań i wąt pli wo ści za pra sza my 
do Biu ra Ob słu gi So sno wiec kiej Kar ty Miej -
skiej przy ul. Te atral nej 9 – in for mu je Mag da -
le na Gór nik -Dróżdż z Wy dział Roz wo ju 
i Przed się bior czo ści UM w So snow cu.  

In for ma cje o ak cji moż na uzy skać tak że 
pod nu me rem te le fo nu 32 296 06 51 oraz ma -
ilo wo: wrp@um.so sno wiec.pl 

Bon w Do ro słość to ko lej na w ostat nich ty go -
dniach no wość wpro wa dza na w ra mach De mo -
tren dów. Od wrze śnia Ze spół Żłob ka i Klu bów 
Dzie cię cych w So snow cu uru cho mił pi lo ta żo wy 
pro gram, któ ry umoż li wia ro dzi com sko rzy sta nie 
z opie ki nad dzieć mi tak że w jed ną so bo tę w mie -
sią cu. W ra mach pro gra mu każ dy z od dzia łów 
żłob ka jest otwie ra ny w wy zna czo ną so bo tę, je śli 
wcze śniej zgło si się od po wied nia licz ba za in te re -
so wa nych ro dzi ców lub opie ku nów praw nych 
tą for mą opie ki. Wa run kiem uru cho mie nia so -
bot niej opie ki jest zło że nie wnio sku przez ro dzi -
ców lub opie ku nów praw nych co naj mniej 5 dzie -
ci. Ro dzi ce nie po no szą kosz tu so bot niej opie ki 
nad dzieć mi. Har mo no gram pi lo ta żo we go pro -
gra mu prze wi du je na stę pu ją ce so bot nie dy żu ry 
w Żłob ku Miej skim 17 paź dzier ni ka 2026 r., 21 
li sto pa da 2026 r., 12 grud nia 2026 r., 23 stycz -
nia 2027 r., 20 lu te go 2027 r., 20 mar ca 2027 r., 17 
kwiet nia 2027 r., 22 ma ja 2027 r. 19 czerw -
ca 2027 r. TOS

Wyjątkowy bilet dla wchodzących 
w dorosłość. To kolejna część Demotrendów

Maczkowskie Pieczonki to okazja to przygotowania potrawy, ale 
przede wszystkim do spotkania i rozmów.

Tom
asz Szym

czyk
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Od kilku tygodni kieruje pani II Liceum  
Ogólnokształcącym im. Emilii Plater  
w Sosnowcu. Z jaką wizją obejmowała  
Pani funkcję dyrektora szkoły? 
Pra gnie niem mo im i wszyst kich pra cow ni ków 
jest stwo rze nie ta kich wa run ków, w któ rych bę -
dzie moż na wy ko rzy stać pe łen po ten cjał spo -
łecz no ści pla te rań skiej. Dą żę do te go, aby stwo -
rzyć ja sne za sa dy funk cjo no wa nia szko ły, opar te 
na wza jem nym sza cun ku i em pa tii. Pra gnę, aby 
pra cow ni cy czu li się do ce nie ni i mie li po czu cie 
spraw czo ści oraz spra wie dli we go trak to wa nia. 
Jed no cze śnie chcę, aby ucznio wie mo gli się roz -
wi jać w przy ja znym dla sie bie oto cze niu 
i z prze ko na niem, że na sze li ceum jest i by ło 
naj lep szym dla nich wy bo rem. 

 
Plater to szkoła z długą historią, tradycją  
i własną tożsamością. Co z tego dorobku  
chciałaby pani szczególnie pielęgnować,  
a gdzie widzi pani przestrzeń na zmiany  
i wprowadzanie nowych pomysłów? 
Ja sa ma je stem dum ną ab sol went ką li ceum Pla ter, 
a hi sto ria i tra dy cja tej szko ły są bli skie mo je mu 
ser cu. Pra gnę czer pać z wy jąt ko wych tra dy cji, któ -
re przez wie le lat by ły kul ty wo wa ne przez spo łecz -
ność szkol ną. Pla nu je my po wró cić do kon cer tów 
for te pia no wych i utrzy mać tra dy cję spo tkań ze 
zna ny mi oso ba mi oraz ab sol wen ta mi. Nie daw no 
Sto wa rzy sze nie Sym pa ty ków i Ab sol wen -

tów II LO im. E. Pla ter w So snow cu przy czy ni -
ło się do nada nia dep ta ko wi w po bli żu szko ły na -
zwy Bulwar Platerański. To wy jąt ko we wy róż nie -
nie, tym bar dziej że w tym ro ku przy pa da 220. 
rocz ni ca uro dzin Emi lii Pla ter. W przy szłym ro -
ku przy pa da na to miast 140. rocz ni ca uro dzin Ali -
cji Do ra bial skiej, wy bit nej ab sol went ki na sze go li -
ceum i pro fe sor che mii. Bar dzo chce my uczcić to 
wy da rze nie w szcze gól ny spo sób. 
 

Uczniowie realizują wiele projektów  
edukacyjnych i społecznych. Które  
z obecnie prowadzonych inicjatyw są dla  
pani szczególnie ważne i które chciałaby  
pani w kolejnych latach rozwijać? 
Na si ucznio wie chęt nie an ga żu ją się w wo lon -
ta riat. We współ pra cy z MOPS-em w So snow -
cu wspie ra li dzie ci z pie czy za stęp czej. Dzię ki 
ak cji „Pa czusz ka dla Ma lusz ka” na wią za li śmy 
ser decz ną współ pra cę z Ośrod kiem Ada pta cyj -
nym dla Dzie ci Nie peł no spraw nych w Ru dzie 
Ślą skiej. Jej efek tem był wy stęp ma lu chów pod -
czas pla te rań skie go ko lę do wa nia – na sze go tra -
dy cyj ne go kon kur su ko lęd. Waż ną ini cja ty wą 
jest rów nież Dru ży na Ra tow ni cza. Jej człon ko -
wie re pre zen tu ją li ceum pod czas licz nych wy -
da rzeń miej skich, po zo sta jąc w go to wo ści 
do udzie le nia pierw szej po mo cy. Nie któ rzy ab -
sol wen ci roz wi ja ją tę pa sję na stu diach na kie -
run ku ra tow nic two me dycz ne. 

Jednym z kierunków działalności szkoły  
jest współpraca międzynarodowa, m.in.  
w ramach programu Erasmus+. Jak  
ważne miejsce zajmuje ona w pani wizji  
rozwoju szkoły i czy planowane są kolejne  
projekty otwierające Plater na świat? 
Pro jekt Era smus+ jest nie zwy kle eks cy tu ją cym 
przed się wzię ciem umoż li wia ją cym uczniom i na -
uczy cie lom roz wi ja nie umie jęt no ści ję zy ko wych 
oraz na wią zy wa nie mię dzy na ro do wych kon tak -
tów i przy jaź ni. W mar cu te go ro ku gru pa 
uczniów na sze go li ceum uczest ni czy ła w wy jeź -
dzie do Au strii, gdzie przez ca ły ty dzień to wa rzy -
szy ła swo im au striac kim ró wie śni kom w szkol -
nych ak tyw no ściach. Na uczy cie le na to miast 
do sko na li li warsz tat pra cy pod czas ob ser wa cji lub 
pro wa dze nia za jęć w szko łach part ner skich 
w Hisz pa nii i Au strii, a tak że pod no si li swój po -
ziom zna jo mo ści ję zy ka an giel skie go pod czas kur -
sów w Ir lan dii i na Mal cie. Ja sa ma, ja ko na uczy -
ciel ka che mii, przez ca ły ty dzień zdo by wa łam 
mię dzy na ro do we do świad cze nie, ucząc li ce ali stów 
che mii w ję zy ku an giel skim. Ja ko szko ła je ste śmy 
za in te re so wa ni uczest nic twem w no wych pro jek -
tach, któ re nie wąt pli wie otwie ra ją umy sły i ser ca 
wszyst kich uczest ni ków na no we do świad cze nia. 
 

Współczesna edukacja stoi przed wieloma  
wyzwaniami – od rozwoju nowych  
technologii po zmieniające się potrzeby  

młodych ludzi. Które z tych wyzwań  
uważa pani za najważniejsze dla uczniów  
i nauczycieli? 

W mo jej opi nii po dą ża nie za tren da mi oraz ko -
rzy sta nie z no wych tech no lo gii bez czer pa nia 
z mą dro ści i do świad cze nia po przed nich po ko -
leń jest stra tą dla mło de go czło wie ka. My ślę, że 
wszy scy je ste śmy świa do mi, że zmia ny tech no -
lo gicz ne po stę pu ją w bar dzo szyb kim tem pie. Są 
też nie unik nio ne, a na wet nie zbęd ne. My, do -
ro śli, prze cież też ko rzy sta my z za so bów sztucz -
nej in te li gen cji. Jed nak mą drość po ko le nio wa 
da je kon tekst, war to ści i kry tycz ne my śle nie. 
 
Roz ma wia ła: Syl wia Tu rzań ska
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Wy kaz lo ka li użyt ko wych wraz z po da niem ad -
re su, po wierzch ni użyt ko wej, wy po sa że nia 
tech nicz ne go lo ka lu oraz wy so ko ści staw ki 
wy wo ław czej net to/m2 znaj du je się na stro -
nie www.mzzl.pl. 

Otwar cie ofert na stą pi 14 paź dzier ni -
ka 2026 ro ku o go dzi nie 10: 30 w sa li kon fe -
ren cyj nej w sie dzi bie Miej skie go Za kła du Za -
so bów Lo ka lo wych w So snow cu, przy uli cy 
Par ty zan tów 10a. Ofer ty wraz z do ku men ta mi 
re je stro wy mi, oświad cze niem o nie po sia da niu 
za dłu że nia wzglę dem Gmi ny So sno wiec, po -
twier dze niem wpła ty wa dium oraz pod pi sa ną 
klau zu lą zgo dy na prze twa rza nie da nych oso -
bo wych na le ży zło żyć w za mknię tych ko per -
tach z do pi skiem „Nie otwie rać – ofer ta naj mu 
na lo kal użyt ko wy” w Kan ce la rii Za kła du po kój 
nu mer 4 do 13 paź dzier ni ka 2026 ro ku do go -
dzi ny 15: 00. 

Wa dium w wy so ko ści jed no mie sięcz ne go 
czyn szu usta lo ne go we dług staw ki wy wo ław -
czej (bez po dat ku VAT) na le ży wpła cić na kon -
to PKO BP S.A. 04 1020 2313 0000 3802 
0579 7990 nie póź niej niż przed upły wem 
ter mi nu skła da nia ofert. Przez da tę wpła ty wa -
dium ro zu mie się chwi lę uzna nia ra chun ku Za -
kła du po da ne go w ogło sze niu o prze tar gu. 

 Lo ka le użyt ko we wy sta wio ne do prze tar -
gu moż na oglą dać w ter mi nie do 13 paź -
dzier ni ka 2026 ro ku po wcze śniej szym te le -
fo nicz nym uzgod nie niu ter mi nu z pra cow ni -
kiem. 

Re gu la min wy naj mu lo ka li użyt ko wych oraz 
ga ra ży znaj du ją cych się w za so bach Gmi ny 
So sno wiec i za rzą dza nych przez Miej ski Za -
kład Za so bów Lo ka lo wych w So snow cu, a tak -
że druk ofer ty prze tar go wej, oświad cze nia 
o nie po sia da niu za dłu że nia wzglę dem gmi ny 
So sno wiec oraz klau zu li zgo dy na prze twa rza -
nie da nych oso bo wych do stęp ny jest w sie dzi -
bie Za kła du, w Dzia le Lo ka li Użyt ko wych, bu -
dy nek A, po kój nu mer 2 oraz na stro nie 
www.mzzl.pl. 

Kry te rium wy bo ru ofert sta no wi wy so kość 
staw ki net to za m² po wierzch ni lo ka lu użyt ko -
we go. Ofe rent, któ re go ofer ta wy gra ła prze targ, 
ma obo wią zek za wrzeć umo wę naj mu w ter -
mi nie 14 dni od da ty ogło sze nia wy ni ków 
prze tar gu, pod ry go rem utra ty wa dium. Ter min 
zwią za nia ofer tą wy no si 3 mie sią ce. Dy rek tor 
Za kła du mo że unie waż nić prze targ w czę ści 
lub w ca ło ści bez po da nia przy czy ny. 

Miej ski Za kład Za so bów Lo ka lo wych w So -
snow cu po sia da w swo jej ofer cie rów nież lo -
ka le użyt ko we do wy na ję cia w try bie bez prze -
tar go wym, któ rych wy kaz do stęp ny jest 
na stro nie www.mzzl.pl.

Miejski Zakład Zasobów Lokalowych w Sosnowcu 
z siedzibą przy ulicy Partyzantów 10a, 

 ogłasza przetarg nieograniczony na wynajem lokali użytkowych

Miejski Zakład Zasobów Lokalowych 
w Sosnowcu 

ulica Partyzantów 10a 
41-200 Sosnowiec 

telefon: 32 290 18 34 
e-mail: mzzl@mzzl.pl

Po dzię ko wa nia, gra tu la cje, aka de mia i oczy wi ście 
pre zen ty – tak w po nie dzia łek 28 wrze śnia świę -
to wa no 40-le cie Szko ły Pod sta wo wej nr 45 im. Ja -
nu sza Kor cza ka. Zlo ka li zo wa na przy ul. Cze ladz -
kiej szko ła jest dziś naj więk szą pod sta wów ką 
w So snow cu, któ ra przy cią ga uczniów nie tyl -
ko ze swo je go re jo nu. 

W la tach 70. i 80., gdy w dziel ni cach Po goń 
i Rud na po wsta wa ły no we blo ki, funk cjo nu ją -
ce tu szko ły nr 7 (naj pierw przy ul. Żyt niej, po -
tem Za men ho fa), 10 (przy ul. Rey mon ta) i 26 
(przy ul. Su chej) pę ka ły w szwach i po ja wi ła się 
po trze ba bu do wy no wej. W 1986 ro ku w Szko -
le Pod sta wo wej nr 45 po ja wi li się wresz cie 
pierw si ucznio wie. Dzi siaj to naj licz niej sza 
szko ła pod sta wo wa w So snow cu. 

– Od wrze śnia uczy się u nas 836 osób. Gro -
no pe da go gicz ne li czy 78 osób i pra cu je tu też 25 
osób z ob słu gi – wy li cza dy rek tor ka szko ły An -
na Ła kom ska -Cioł czyk i  do da je, że  wśród 

uczniów są nie tyl ko miesz kań cy tzw. re jo nu. 
– Ma my bar dzo du żo osób spo za re jo nu. Je śli tyl -
ko są miej sca, to oczy wi ście ich przyj mu je my. 
Czym ich przy cią ga my? Je ste śmy atrak cyj ni, 
bo ma my od dzia ły dwu ję zycz ne, od dział spor -
to wy od IV kla sy, ba sen, bo iska, a przede wszyst -
kim ka drę pe da go gicz ną, któ ra wspie ra dziec ko. 
To  ono jest dla naj waż niej sze. Sta ra my się 
od pierw szej kla sy roz po zna wać po trze by dzie ci 
i współ pra co wać z ro dzi ca mi – do da je. 

Z oka zji 40. uro dzin nie za bra kło na tu ral nie 
po dzię ko wań, gra tu la cji i… pre zen tów. To no -
we bo iska do pił ki noż nej, ko szy ków ki i siat -
ków ki. Jest też vo ucher od władz mia sta na 500 
ty się cy zło tych, któ ry zo sta nie wy ko rzy sta ny 
m.in. na re mont szat ni spor to wych, scho dów 
i to a let. Jak na uro dzi ny przy sta ło, nie obe szło 
się też oczy wi ście bez oko licz no ścio we go tor -
tu. W nie bo wy pusz czo no też 40 oko licz no ścio -
wych ba lo nów. TOS 

To już czterdzieści lat nauki w SP nr 45

Z okazji jubileuszu w niebo wypuszczono czterdzieści niebieskich balonów.

Tom
asz Szym

czyk

ROZMOWA Z ANNĄ DOMAGAŁĄ, DYREKTORKĄ II LICEUM OGÓLNOKSZTAŁCĄCEGO Z ODDZIAŁAMI DWUJĘZYCZNYMI 
IM. EMILII PLATER W SOSNOWCU 

Z TRADYCJĄ W PRZYSZŁOŚĆ
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W księgarniach jest już Twoja  
kolejna książka, czyli „Pleśń”.  
Czy pisanie idzie Ci teraz szybciej? 
Mo że się tak tyl ko wy da wać. Dziś trze ba pi -
sać 2-3 książ ki rocz nie, by się z te go utrzy -
mać, ale nie my ślę w ten spo sób. To wciąż 
mo ja pa sja, ale rze czy wi ście – je de na ście mie -
się cy za ję ła mi pra ca nad „Ple śnią”. Sta ram 
się do pra co wać mo je opo wie ści w każ dym 
szcze gó le. Nie mu sia łem two rzyć te go świa -
ta od pod staw, bo już funk cjo no wał. To nie 
jest oczy wi sta i li ne ar na kon ty nu acja „Fer -
men tu”. Wra ca my do miejsc i sy tu acji z po -
przed niej książ ki, ale są też no we spra wy. 
Du żo się dzie je. 
 

Możemy zdradzić, że kontynuowany 
jest temat kości znalezionych przy  
jednym z fińskich domków  
w Klimontowie i wątek, który dział się 
w niedokończonym hotelu przy  
dawnej KWK Sosnowiec.  
To trud ne, bo z jed nej stro ny pi szę kon ty nu -
ację dla Czy tel ni ków, któ rzy zna ją „Fer ment” 
i cze ka ją na roz wi nię cie tych wąt ków, ale są też 
no wi od bior cy, któ rzy mu szą się w tej hi sto rii 
od na leźć. Kon ty nu uję wą tek współ cze sny: 
spra wę Lau ry Hal ber, kon tak ty Ada ma Lin -
de go z cór ką, czy li i spra wy oby cza jo we, 
i śledz two po li cyj ne. Zu peł nie in na jest za to 
hi sto ria z lat 90. Wcze śniej mie li śmy śro do wi -
sko pun ko we, a te raz to skin he adow skie, a mo -
że bar dziej chu li gań skie.  
 

„Pleśń” to ko lej ny w Two ich książ kach  
po wrót do lat 90. Czu jesz sen ty ment  
do te go okre su? 
Na pew no jest to po wrót do cza sów, kie dy się 
wy cho wy wa łem i do ra sta łem. Sta ram się nie 
ro man ty zo wać tych lat, bo to był trud ny okres. 
Dzi siaj z per spek ty wy czter dzie sto lat ka mo gę 
po wie dzieć, że ko ja rzy nam się do brze, bo by -
li śmy mło dzi i ca ły świat miał na le żeć do nas. 
Ale z per spek ty wy lat wie my, że nie by ło ła -
two, co ma zwią zek z trans for ma cją go spo dar -
czą. Te la ta są sce no gra fią dla tej hi sto rii. Od -
ry so wu ję mia sto z te go okre su i wsią kam 
w sub kul tu ry, któ rych dzi siaj już nie ma. Chcę 

po ka zać, co się sta ło z tym po ko le niem i jak 
bar dzo się zmie ni li śmy. Ile zo sta ło z na szych 
pla nów i am bi cji. 
 

Skąd ten tytuł? Pleśń kojarzymy  
negatywnie jako wynik jakiegoś  
zaniedbania, ale jednocześnie coś, 
czego przy sprzątaniu można się  
szybko pozbyć. 
Zwy kle ty tu ły mo ich ksią żek po wsta ją 
na po cząt ku pi sa nia, ale w przy pad ku 
„Ple śni” ty tuł usta li łem na sa mym koń cu. 
Dłu go nad nim my śla łem i nie mo głem 
zna leźć wła ści we go sło wa. Bar dzo lu bię, 
gdy czy tel ni cy od kry wa ją je go zna cze nie 
w fa bu le, na swój in dy wi du al ny spo sób. Nie 
chciał bym za du żo zdra dzać, ale rze czy wi ście 
te wszyst kie rze czy, któ re się w nas osa dza ją 
na prze strze ni lat i spra wia ją, że doj rze wa my 
i zmie nia my się ma ją for mę i kon sy sten cję, 
któ ra przy po mi na pleśń. Te za szło ści, re la cje 
i kwe stie, któ re prze tra wi li śmy w dzie ciń stwie 
czę sto są na lo tem, któ ry za czy na nam cią żyć 
al bo spra wia, że się roz pa da my od środ ka. To 
bar dzo moc no w tej hi sto rii wy brzmie wa. 
 

I „Ferment”, i „Pleśń” nie są oczywiście 
 przewodnikiem po świecie subkultur,  
ale obie dotykają tego tematu. Interesują  
Cię subkultury jako zjawisko społeczne? 
Uzna łem, że to cie ka wy wą tek je śli cho dzi o la -
ta 90. Od po cząt ku my śla łem o dwóch czę -
ściach tej opo wie ści, ale dziś za sta na wiam się 
też, czy nie od dać w przy szło ści gło su śro do -
wi sku me ta lo we mu. Sub kul tu ry by ły zja wi -
skiem dość po wszech nym i in te re su ją cym. 
Każ dy wi dział tych ko lo ro wych lu dzi, któ rzy 
prze miesz cza li się uli ca mi i tych, któ rzy tłu kli 
się gdzieś w bra mach. Osa dze nie bo ha te rów 
w kon kret nym śro do wi sku po zwa la zro zu mieć 
to, skąd się wy wo dzi my, do kąd zmie rza my i co 
nas łą czy ło. Pre sja gru py ró wie śni czej przy bie -
ra ła wte dy róż ne ma ski. Łą czy ła na tak że mu -
zy ka, tym bar dziej w So snow cu, któ ry miał 
wte dy tę sce nę bar dzo moc ną i cha rak te ry -
stycz ną. Dziś kli mat się zmie nił i ina czej spę -
dza my czas. Po sta no wi łem nie co od ku rzyć 
tam te do świad cze nia. 

 

Własne obserwacje i wspomnienia  
z lat 90. to jedno, ale zawsze starasz się 
też spotkać z ludźmi, którzy wtedy  
w te środowiska wsiąknęły dość głęboko. 
Jak wspominają ten czas? Młodość  
zawsze wspomina się dobrze,  ale też nie 
zawsze było wtedy grzecznie, więc pewno 
i z tymi wspomnieniami  bywa różnie. 
Nie oce niam ani mo ich bo ha te rów, ani de cy -
zji osób, z któ ry mi roz ma wiam, przy go to wu -
jąc się do pi sa nia. My ślę, że to nie jest mo ja ro -
la. Sta ram się od dać im głos i prze strzeń. Te 
roz mo wy by ły świet ne. W przy pad ku „Fer -
men tu” po mu zycz nym So snow cu z tam tych 
lat opro wa dził mnie Ma riusz „De mon” Dzwo -
nek z ze spo łu Front si de. Jest wspa nia łym źró -
dłem wie dzy i su per się go słu cha. W przy pad -
ku osób, któ re funk cjo no wa ły w śro do wi sku 
skin he adow skim rów nie do brze by ło po słu -
chać te go, jak oni to wspo mi na ją. Po znać ich 
per spek ty wę. To ni gdy nie jest czar no -bia łe. 
Faj nie, że po tra fi my dziś spoj rzeć na to bez na -
le cia ło ści i na zwać pew ne zja wi ska po imie niu. 
Dzię ku ję im, bo po mo gli mi stwo rzyć prze -
strzeń, któ ra roz brzmie wa róż ny mi hi sto ria -
mi, ale przede wszyst kim ludź mi. To by ły bar -
dzo kon struk tyw ne i cie ka we roz mo wy. 

Li czy łem i wy szło mi, że „Pleśń” to Two ja 
dzie wią ta książ ka. Czu jesz się bar dziej  
do świad czo nym pi sa rzem z książ ki  
na książ kę i pi sze Ci się ła twiej? 
Z jed nej stro ny tak, bo jest to już ja kiś do ro -

bek. Każ da z ksią żek ukształ to wa ła mnie 
bar dziej ja ko pi sa rza, ale każ da ko lej na jest 
też no wym wy zwa niem. Chy ba nie da się 
pi sać ksią żek ta śmo wo. W każ dą trze ba 
wło żyć du żo ser ca i emo cji. A przy naj -
mniej ja tak ro bię. Wie le da je mi też ich 
od biór przez Czy tel ni ków. Bez nich mo -
je pi sa nie nie mia ło by sen su.  

 

A zmie nił się w cią gu tych kil ku lat  
Twój spo sób pra cy nad książ ką? 

Na pew no tro chę eks pe ry men tu ję z for mą po to, 
by ten pro ces uspraw nić. Gdy bym miał spoj rzeć 
na dro gę od de biu tu do ostat niej po wie ści, to 
rze czy wi ście spo ro się zmie ni ło. Pi szę ina czej, 
ale bar dziej cho dzi o pro ces niż o sa mą treść. 
Ca ły czas się uczę, sta ram się też za każ dym ra -
zem od kry wać ja kąś no wą stro nę pi sa nia, sta -
wiać so bie ko lej ne wy zwa nia. Za każ dym ra zem 
tro chę zmie niam me to dę i cel, a póź niej ob ser -
wu ję, co się w tym cza sie wy da rzy.  
 

Jakie plany po „Pleśni”? Był taki moment, 
że stwierdziłeś, że trzeba odpocząć  
od Sosnowca i powstały książki, których 
akcja nie dzieje się bezpośrednio u nas.  
Przy naj mniej sześć z dzie wię ciu po wie ści ma 
wąt ki zwią za ne z So snow cem. To nie jest tak, 
że mu szę od po cząć od So snow ca. Je stem z nim 
zwią za ny, wciąż tu miesz kam. Że by się roz wi -
jać mu szę szu kać no wych wy zwań i no wych hi -
sto rii do opo wie dze nia. Pi szę już coś no we go, 
zu peł nie dla mnie in ne go, ale gdzieś z ty łu gło -
wy my ślę o kon ty nu acji se rii z Ro ber tem Kre -
ftem, czy wła śnie z Lau rą Hal ber. Mam otwar -
te trzy pli ki i za sta na wiam się, któ rą z tych 
hi sto rii roz wi nąć. Do So snow ca wró cę na pew -
no, bo to mo je miej sce, lu dzie i hi sto rie z któ -
rych wy ra stam. To dla mnie bar dzo waż ne. Ale 
wciąż szu kam no wych te ma tów i roz ma wiam 
z ludź mi, bo oni mnie in spi ru ją.  
 
Roz ma wiał: To masz Szym czyk

KAŻDA KSIĄŻKA TO WYZWANIE
„PLEŚŃ” TO NOWA KSIĄŻKA PRZEMYSŁAWA ŻARSKIEGO. AUTOR KONTYNUUJE W NIEJ WĄTKI Z POPRZEDNIEGO „FERMENTU” I KOLEJNY RAZ ZABIERA 
SOSNOWICZAN I NIE TYLKO W PODRÓŻ DO MIASTA Z POCZĄTKU LAT DZIEWIĘĆDZIESIĄTYCH.
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Zmia ny kli ma tu co raz wy raź niej wpły wa ją na ży cie 
w mia stach. Fa le upa łów, su sze czy gwał tow ne opa -
dy spra wia ją, że po trzeb ne są no we spo so by my śle nia 
o miej skiej prze strze ni. So sno wiec nie po prze stał jed -
nak na pla no wa niu dzia łań zza biur ka. W pro jek cie 

CI CA DA4CE po sta wił na sze ro kie włą cze nie miesz kań ców 
w po dej mo wa nie de cy zji do ty czą cych przy szło ści mia sta. 

Mło dzież, se nio rzy i miesz kań cy wspól nie z lo kal ny mi eks -
per ta mi uczest ni czy li w spo tka niach, warsz ta tach, szko le niach 
i wi zy tach stu dyj nych. Roz ma wia li o tym, co w mie ście wy ma -
ga zmia ny, cze go ocze ku ją So sno wi cza nie i ja kie roz wią za nia 
mo gą rze czy wi ście spraw dzić się w co dzien nym ży ciu. Nie by -
ły to zwy kłe kon sul ta cje. Miesz kań cy do sta li re al ną moż li wość 
współ two rze nia po my słów, któ re zo sta ły wy ko rzy sta ne w dzia -
ła niach re ali zo wa nych w So snow cu. 

To wła śnie par ty cy pa cja spo łecz na jest jed nym z naj bar dziej 
in no wa cyj nych ele men tów pro jek tu. Po raz pierw szy miesz kań -
cy zo sta li za an ga żo wa ni w dzia ła nia na rzecz bu do wa nia od por -
no ści mia sta na zmia ny kli ma tu na tak sze ro ką ska lę. Ich wie -
dza o naj bliż szym oto cze niu, co dzien ne do świad cze nia i po trze by 
sta ły się waż nym uzu peł nie niem wie dzy eks per tów. 

CI CA DA4CE po ka za ła, że ada pta cja do zmian kli ma tu to 
nie tyl ko in we sty cje i do ku men ty. To tak że lu dzie, ich po my sły 
i go to wość do wspól ne go dzia ła nia. W So snow cu miesz kań cy 
nie sto ją obok pro ce su zmian – są je go czę ścią. 

 

Sosnowieckie Miejskie Żywe Laboratorium  
– od pomysłów do konkretnych działań 
 
Ser cem pro jek tu CI CA DA4CE w So snow cu jest Miej skie Ży -
we La bo ra to rium, któ re ofi cjal nie roz po czę ło dzia łal ność 15 ma -
ja 2025 ro ku. To wła śnie tu taj spo ty ka ją się miesz kań cy, eks per -
ci oraz przed sta wi cie le lo kal nych in sty tu cji i or ga ni za cji, któ rych 
dzia łal ność ma wpływ na kli mat i ja kość ży cia w mie ście. La bo -
ra to rium sta ło się prze strze nią roz mo wy, wy mia ny do świad czeń 
i przede wszyst kim wspól ne go szu ka nia roz wią zań. Roz mo wy 
szyb ko prze nio sły się na kon kret ne dzia ła nia – pod czas se rii 
warsz ta tów miesz kań cy wspól nie z eks per ta mi wy pra co wy wa li 
za ło że nia no we go Miej skie go Pla nu Ada pta cji do Zmian Kli -
ma tu. Ich do świad cze nia, opi nie i po my sły zo sta ły uwzględ nio -
ne w do ku men cie wy zna cza ją cym kie ru nek dzia łań So snow ca. 

La bo ra to rium po łą czy ło lu dzi róż nych po ko leń. Mło dzież i se -
nio rzy, wspie ra ni przez eks per tów, wspól nie za pro jek to wa li zie -
lo ną prze strzeń przy VI LO im. J. Kor cza ka przy ul. Za men hof -
fa. To nie tyl ko po mysł na za go spo da ro wa nie te re nu, ale przy kład 
te go, jak roz mo wa mo że prze ro dzić się w kon kret ną zmia nę. Prze -
strzeń zo sta nie zre ali zo wa na do koń ca 2026 ro ku i bę dzie słu żyć 
za rów no spo łecz no ści szkol nej, jak i miesz kań com dziel ni cy. 

Du żo dzia ło się rów nież w szko łach. Dy rek to rzy i na uczy -
cie le po zna wa li spo so by pro wa dze nia edu ka cji kli ma tycz nej, 

po wsta ły sce na riu sze za jęć dla uczniów wszyst kich so sno wiec -
kich szkół, a pod czas szko leń ka ska do wych mło dzież ze szkół 
śred nich zdo by wa ła wie dzę, któ rą póź niej prze ka zy wa ła młod -
szym ko le gom ze szkół pod sta wo wych. Wie dza szyb ko za mie -
ni ła się w dzia ła nie – mło dzi li de rzy szko leń ka ska do wych wzię li 
udział w kon kur sie po świę co nym zmia nom kli ma tu, zor ga ni -
zo wa nym we współ pra cy z par la men ta rzy sta mi. Na zwy cięz -
ców cze ka ły wy jąt ko we na gro dy: wy jazd do War sza wy i zwie -
dza nie Sej mu RP oraz wi zy ta w in sty tu cjach Unii Eu ro pej skiej 
w Bruk se li. By ła to nie tyl ko na gro da, ale tak że oka zja, by zo -
ba czyć z bli ska miej sca, w któ rych za pa da ją de cy zje do ty czą ce 
przy szło ści Eu ro py i po li ty ki kli ma tycz nej. Pro gram edu ka cyj -
ny uzu peł ni ły wi zy ty stu dyj ne w miej scach po ka zu ją cych, jak 
roz wią za nia opar te na na tu rze mo gą dzia łać w prak ty ce. 

To tyl ko część dzia łań, któ re od by ły się w ra mach Miej skie go 
Ży we go La bo ra to rium. Ich róż no rod ność po ka za ła, że So sno -
wi cza nie chcą być czę ścią roz mo wy o przy szło ści swo je go mia -
sta. Ma ją po my sły, dzie lą się do świad cze niem i co raz chęt niej 
szu ka ją spo so bów, by prze kuć je w dzia ła nie. A wła śnie na tym 
po le ga si ła CI CA DA4CE – kli mat prze sta je być te ma tem wy -
łącz nie dla eks per tów, a sta je się wspól ną spra wą miesz kań ców. 

 

Międzypokoleniowy Ogród Edukacji i Bioróżnorodności  
– modelowa inwestycja dla Sosnowca przygotowanego  
na klimatyczne wyzwania 

 
Po mysł na za go spo da ro wa nie te re nu przy VI LO Im. J. Kor cza -
ka przy ul. Za men hof fa w So snow cu po wstał dzię ki współ pra -
cy dwóch po ko leń. Człon ko wie Miej skie go Ży we go La bo ra to -
rium, ucznio wie VI Li ceum i se nio rzy, wspól nie przy go to wa li 
kon cep cję Mię dzy po ko le nio we go Ogro du Edu ka cji i Bio róż -

no rod no ści. To pi lo ta żo wa in we sty cja re ali zo wa na w ra mach 
pro jek tu CI CA DA4CE, w któ rej wie dza eks per tów spo tka ła 
się z po my sła mi i do świad cze niem miesz kań ców. 

Pod czas warsz ta tów mło dzież i se nio rzy po zna wa li roz wią za -
nia opar te na na tu rze (NBS) i za sta na wia li się, jak moż na wy ko -
rzy stać je w naj bliż szym oto cze niu. Roz ma wia li o wpły wie zie -
le ni na tem pe ra tu rę, za trzy my wa nie wo dy i bio róż no rod ność, ale 
tak że o tym, jak stwo rzyć prze strzeń od po wia da ją cą na po trze by 
jej przy szłych użyt kow ni ków. Tak po wsta ła kon cep cja miej sca, 
któ re łą czy funk cję edu ka cyj ną, przy rod ni czą i spo łecz ną. 

Nie wy ko rzy sty wa ny do tąd te ren przy li ceum zmie ni się w zie -
lo ną prze strzeń do stęp ną nie tyl ko dla uczniów i na uczy cie li, ale 
rów nież dla miesz kań ców dziel ni cy. Ogród ma być miej scem 
od po czyn ku, spo tkań i na uki, a jed no cze śnie przy kła dem te go, 
jak zie lo na in fra struk tu ra mo że po ma gać mia stu w ra dze niu so -
bie ze skut ka mi zmia ny kli ma tu. 

No wa zie leń zwięk szy bio róż no rod ność, po pra wi lo kal ny mi -
kro kli mat i po mo że za trzy my wać wo dę opa do wą. Efek ty za sto -
so wa nych roz wią zań bę dą rów nież ob ser wo wa ne i ana li zo wa ne 
przez uczniów, dzię ki cze mu ogród sta nie się na tu ral nym la bo -
ra to rium edu ka cji kli ma tycz nej. 

In we sty cja po wsta je w dwóch eta pach. Pierw szy re ali zo wa ny 
jest ze środ ków Pro gra mu In ter reg Eu ro pa Środ ko wa, a dru gi 
– fi nan so wa ny przez Gmi nę So sno wiec – zo sta nie ukoń czo ny 
do koń ca 2026 ro ku. 

 

Zmia ny kli ma tycz ne w So snow cu 
 
Zmia na kli ma tu nie jest już od le głą per spek ty wą. Wi dzi my ją 
wo kół sie bie – tak że w So snow cu. Po go da sta je się co raz bar -
dziej dy na micz na. Ma my wię cej dni z wy so ki mi tem pe ra tu ra -
mi, co raz czę ściej po ja wia ją się no ce, pod czas któ rych tem pe ra -
tu ra nie spa da po ni żej 20°C. To wa rzy szą im gwał tow ne, 
in ten syw ne opa dy, su sze i zja wi ska po go do we, któ re jesz cze kil -
ka de kad te mu by ły w na szym re gio nie rzad ko ścią. 

To nie ozna cza, że każ dy upal ny dzień czy ule wa są bez po -
śred nim skut kiem zmia ny kli ma tu. Jed nak ob ser wo wa ny kie ru -
nek zmian jest wy raź ny: na sze mia sta mu szą być przy go to wa ne 
na wa run ki, któ re co raz czę ściej bę dą czę ścią co dzien no ści. 

Wo bec tych wy zwań nie wy star czą jed nak sa me miej skie in -
we sty cje. Po trzeb ne jest tak że za an ga żo wa nie miesz kań ców. 
Pro jekt CI CA DA4 CE po ka zał, ile moż na osią gnąć, kie dy wie -
dza eks per tów spo ty ka się z do świad cze niem osób, któ re na co 
dzień ży ją w mie ście. Pod czas spo tkań Miej skie go Ży we go La -
bo ra to rium miesz kań cy wspól nie z eks per ta mi roz ma wia li o pro -
ble mach, dzie li li się po my sła mi i szu ka li roz wią zań, któ re moż -
na za sto so wać w So snow cu. 

Dzia łal ność La bo ra to rium nie po win na koń czyć się wraz 
z pro jek tem. Mo że my ją kon ty nu ować każ de go dnia – wła sny -
mi de cy zja mi i co dzien ny mi wy bo ra mi. Tym, jak dba my o zie -
leń, czy za trzy mu je my wo dę desz czo wą, jak za go spo da ro wu je -
my swo je oto cze nie, jak ko rzy sta my z ener gii i trans por tu. Ma łe 
de cy zje, po wta rza ne przez ty sią ce osób, ma ją zna cze nie. 

So sno wiec nie jest sa mot ną wy spą. Je ste śmy czę ścią Za głę bia 
Dą brow skie go i Gór no ślą sko -Za głę biow skiej Me tro po lii. Dla -
te go po trze bu je my współ pra cy – miesz kań ców, sa mo rzą dów, 
szkół, or ga ni za cji i lo kal nych in sty tu cji. Ra zem mo że my two rzyć 
mia sta, w któ rych do brze się ży je, któ re są bez piecz niej sze wo bec 
kli ma tycz nych wy zwań i któ re roz wi ja ją się z my ślą o przy szło ści. 

Miej skie Ży we La bo ra to rium po ka za ło, że po tra fi my roz ma -
wiać i dzia łać ra zem. Nie po zwól my, by ta ener gia się skoń czy -
ła. Niech La bo ra to rium trwa – w na szych po my słach, de cy zjach 
i co dzien nym dzia ła niu.
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Liczba międzynarodowych partnerów: 12 
Źródło finansowania: Program Interreg Europa Środkowa 
Link do strony:  
https://www. interreg-central. eu/projects/cicada4ce/? tab=home

W spotkaniach wzięli udział przedstawiciele różnych 
pokoleń i środowisk.

Powstał Miejski Plan Adaptacji do Zmiany Klimatu.

Jednym z efektów projektu jest też Zielona Strefa 
przy Szkole Podstawowej nr 6.
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Jesteśmy w miejscu, które kiedyś 
funkcjonowało jako Zakładowy Dom  
Kultury KWK Kazimierz-Juliusz, potem  
był tu Miejski Dom Kultury Kazimierz,  
a teraz działacie jako Przystanek  
Otwartej Kultury Kazimierz.  
Zmienia się szyld, ale zadanie cały czas  
to samo: wychodzić z kulturą  
do mieszkańców i proponować im różne  
formy spędzania wolnego czasu. 

Rze czy wi ście, zmie nia ją się na zwy i lu dzie, 
ale trwa ten bu dy nek, idea i ta mi sja, dla któ -
rej on tu po wstał. Zbu do wa li to miej sce gór -
ni cy i ono rze czy wi ście od pierw szych dni tęt -
ni ło ży ciem. Przez „Wia do mo ści Za głę bia” 
zo sta ło na wet na zwa ne mi ste rem pol skich do -
mów kul tu ry. W la tach 60. by ło to bar dzo no -
wo cze sne miej sce. 

 

Kto wtedy tu przyjeżdżał?  
Kto występował? 
Ma my to szczę ście, że na dal pro wa dzi tu swój 
za kład Jan Be błot, któ ry jest re we la cyj nym 
fo to gra fem do ku men tu ją cym ży cie tej dziel -
ni cy, to rów nież za pa lo nym miej sco wym hi -
sto ry kiem. U nie go są kro ni ki ze zdję cia mi 
i wpi sa mi ar ty stów. Je ste śmy świe żo po ich 
lek tu rze, stąd wie my, że śpiewali tu m.in. 
Cze sław Nie men i Kry sty na Proń ko. Wy stę -
po wa ła tu Han ka Bie lic ka, mie li śmy też spo -
tka nie z Han sem Klos sem, czy li Sta ni sła wem 
Mi kul skim. To miej sce na praw dę tęt ni ło ży -
ciem. 
 

Kiedyś taki dom kultury miał każdy  
zakład pracy i zarazem każda dzielnica.  
Ale przetrwał tylko Kazimierz.  
Co było siłą i motorem, że to miejsce  
nadal funkcjonuje? 
To miej sce wy róż nia to, że w pew nym mo -
men cie gru pa lu dzi się o nie upo mnia ła. To 
mu sia ła być od dol na iskra. Za czę ło się od te -
go, że ów cze sny rad ny Zbi gniew Dzie wa now -
ski szu kał miej sca, gdzie mógł by tre no wać ze 
swo im klu bem sztuk wal ki. Zna lazł je tu taj, 
w bu dyn ku, któ ry po za bi blio te ką, stał fak -
tycz nie pu sty utrzy my wa ny przez ko pal nię 
tyl ko tak, że by się nie za wa lił. Rad ny do stał 
zgo dę, a nie dłu go po tem za czę ły się roz mo -
wy w spra wie utwo rze nia tu do mu kul tu ry. 
Do szło do po ro zu mie nia mię dzy – ówczesną 
dyrekcją kopalni i wła dza mi So snow ca 
i w 2004 ten bu dy nek prze jął Miej ski Klub 
Macz ki, a w 2006 za czę ła się no wa sa mo -
dziel na era. 
 

Era, która trwa do dzisiaj i era, dzięki,  
której wróciło tu życie. Gdy wchodziłem  
do budynku, to drzwi prawie całe były  
zalepione plakatami dotyczącymi  
różnych zajęć i kół zainteresowań.  
Naprawdę sporo się tutaj dzieje! 

Przede wszyst kim wsłu chu je my się w te od -
dol ne gło sy. Tak jak mó wi na sza na zwa, sta -
ra my się być otwar ci. Jest kół ko sza cho -
we. Ma my warsz ta ty mo de lar stwa 
pro wa dzo ne przez mi strza świa ta 
i wie le in nych. Tak na praw dę 
każ dy jest w sta nie zna leźć tu taj 
coś dla sie bie. Są za ję cia re kre -
acyj no -ru cho we i ta kie opar -
te na zdol no ściach ma nu al -
nych. Jest kurs kro ju 
i szy cia, jest ce ra mi ka, są 
za ję cia z li no ry tów. Na -
praw dę cięż ko je wszyst kie 
wy mie nić, tak jest ich du -
żo. Wsłu chu je my się też 
w to, co ak tu al nie jest po pu -
lar ne. 
 

Za Wami dwie duże  
organizowane przez POK  
imprezy: metalowy festiwal  
Hell in The Shell, a wcześniej  
Reakcja Słowiańska. Łączy je  
amfiteatr Muszelka w Parku  
Kuronia, którym też się opiekujecie.  
Okazuje się, że takie miejsce nie musi  
się kojarzyć tylko z przeszłością  
i niedzielnym koncertem orkiestry  
górniczej, ale może też świetnie  
funkcjonować dzisiaj.  
Jak do tego doszło? 

Na Hell in The Shell sprze da li śmy wszyst kie 
bi le ty i je ste śmy z te go bar dzo dum ni. Mu -
szel ka też by ła obiek tem wy bu do wa nym 
przez gór ni ków dla gór ni ków. Ma -
my XXI wiek, ko pal ni nie ma, ale faj ny 
obiekt ma my na dal, któ ry jest w do dat ku wy -
re mon to wa ny, więc trze ba mu by ło dać no -
we ży cie. To obiekt otwar ty, więc dzia ła my 
tyl ko póź ną wio sną i la tem. W tym ro ku 
wpro wa dzi li śmy for mu łę co nie dziel nych 
kon cer tów. W tym ro ku to by ła mu zy ka 
świa ta – mu zy ka kle zmer ska, ibe ryj ska, cy -
gań ska, utwo ry Ja na Kie pu ry. Te kon cer ty są 
otwar te, świet nie nam się to spraw dzi ło 
i na pew no bę dzie my je kon ty nu ować. A sier -
pień to dwie na praw dę du że im pre zy, o któ -
rych już wspo mnie li śmy, czy li Re ak cja Sło -
wiań ska i Hell in The Shell.  
 

Imprezy, które na pewno już na stałe  
wpisały się w kalendarz POK-u,  
ale i kalendarz Sosnowca. 
Oj tak. Na pew no Re ak cja Sło wiań ska, któ ra 
jest ko lej nym przy kła dem od dol nej ini cja ty -
wy, za któ rą po szli śmy jak w dym. Jak się oka -
zu je, słusz nie. Ma my au ten tycz ną i praw dzi -
wą im pre zę ro bio ną przez pa sjo na tów, ale 
skie ro wa ną do wszyst kich. To się cu dow nie 
spraw dza. Im pre za się roz wi ja i co ro ku na bie -
ra no wych ko lo rów.  

 

A Hell in The Shell? To też „stara” 
 impreza, która wyewoluowała  
z MetalFestu, których też naście edycji  
w Kazimierzu Górniczym zorganizowano. 
Chy ba osiem na ście. Bar dzo chcia łam tę im -
pre zę od świe żyć. Każ dy, kto cho dzi na kon -
cer ty me ta lo we zda je so bie spra wę, że po trzeb -
ny jest pe wien an tu raż, a nie ko niecz nie pa su je 
do nie go na sza sa la. Chcie li śmy zro bić coś, że -
by ta im pre za za czę ła się roz wi jać i pierw szym 
po my słem by ło prze nie sie nie do Mu szel ki. 
W ze szłym ro ku jesz cze pod sta rą na zwą, 
w tym ro ku pod no wą cu dow nie się ta for mu -
ła spraw dzi ła. Mam na dzie ję, że bę dzie to 
trwać, a mu szę po wie dzieć, że te raz zgła sza ją 
się do nas ze spo ły z ca łe go kra ju i nie tyl ko, bo 
ma my zgło sze nie np. z Włoch. To wiel ki suk -
ces, że za ist nie li śmy na tym ryn ku i że lu dzie 
sa mi z sie bie chcą u nas grać. To cu dow ne. 
 

Może na którąś z imprez uda się  
zmobilizować pracowników,  
bo tworzycie przecież Formację  
Z Kulturą. Może trochę okazjonalnie,  
ale w internecie można zobaczyć  
kilka coverów, które nagraliście. 
Rze czy wi ście, za gra li śmy i za śpie wa li śmy 
na któ rejś im pre zie dla se nio rów. Miał to być 
pre zent, a po wsta ła z te go For ma cja Z Kul tu -
rą. Nie gra my i nie śpie wa my na sta łe, ale być 
mo że… Nie, nie uchy lę rąb ka ta jem ni cy 
(śmiech). 

 

Kopalni Kazimierz-Juliusz już nie ma,  
ale dla wielu rodzin z tej części  

miasta górnicza tradycja nadal  
jest ważna. Co roku zapraszacie  

mieszkańców na tradycyjną  
Barbórkę. 

Dzia ła u nas klub se nio ra 
Wiecz nie Mło dzi, a two rzą 
go tak na praw dę by li gór ni cy 
i by łe pra cow ni ce ko pal ni. 
Ta tra dy cja jest ca ły czas sil -
na i ży wa. To sa mo do ty czy 
Kli mon to wa, bo w ra mach 
Przy stan ku Otwar tej Kul -
tu ry dzia ła też tam tej szy 
klub se nio ra i ze spół Kli -
mon to wian ki. Dla tych 

wszyst kich osób Bar bór ka jest 
waż na i za wsze się u nas od by -

wa. Za pra sza my wte dy So sno -
wiec ką Or kie strę Dę tą i dzie je się 

du żo faj nych rze czy. Przy po mi na -
my o tej tra dy cji, bo jest to po trzeb ne. 

 

Jak na 60 lat to miej sce trzy ma 
 się bar dzo do brze. Ja kie pla ny,  
a mo że po trze by na ko lej ne la ta? 
Na pew no bę dzie my mu sie li się roz wi jać 
w kwe stii sprzę to wej, bo tech ni ka sce ny idzie 
bar dzo do przo du. Mu si my za cząć wy mie niać 
nasz sprzęt na no wy. Na pew no bę dzie my też 
da lej roz wi jać na sze fla go we im pre zy. A co 
jesz cze wy my śli my? Wszyst ko jest tak dy na -
micz ne, że wszyst ko się mo że zda rzyć. Oczy -
wi ście, im pre zy to jed no, ale na dal bę dzie my 
też roz wi jać na szą dzia łal ność warsz ta to wą.  
 

10 października tu na tej scenie Gala  
Jubileuszowa z okazji 60-lecia tego  
miejsca. Co zaplanowaliście? 
Im pre zy są dwie: 10 i 17 paź dzier ni ka. 10 paź -
dzier ni ka ma my ga lę dla za pro szo nych go ści, 
ale to miej sce na le ży do tej spo łecz no ści, dla -
te go ty dzień póź niej po wtó rzy my ten kon cert 
w for mu le otwar tej. 10 paź dzier ni ka to rów -
nież Miej ska In au gu ra cja Ro ku Kul tu ral ne go, 
zo sta ną też wrę czo ne od zna ki Za słu żo ny dla 
Mia sta So snow ca. Bę dzie też oczy wi ście część 
ar ty stycz na, ale pro gram po zo sta nie nie spo -
dzian ką.  

 

Czego życzyć Wam z okazji tego  
jubileuszu? 
Mam to szczę ście, że mam ab so lut nie cu dow -
ny ze spół i ży czę im, i so bie, że by śmy na dal 
pra co wa li w tej uni ka to wej at mos fe rze. Od te -
go ze spo łu za le ży wszyst ko. Pew no przy da ły -
by się pie nią dze, ale naj waż niej sze rze czy ro -
bią lu dzie. ● 
 
Roz ma wiał: To masz Szym czyk 

60 LAT MIJA W TYM ROKU OD OTWARCIA DOMU KULTURY W KAZIMIERZU GÓRNICZYM. WYBUDOWANA PRZEZ KOPALNIĘ KAZIMIERZ-JULIUSZ 
PLACÓWKA DZIŚ DZIAŁA POD EGIDĄ MIASTA JAKO PRZYSTANEK OTWARTEJ KULTURY KAZIMIERZ I TĘTNI ŻYCIEM, BO DZIEJE SIĘ TUTAJ NAPRAWDĘ 
WIELE. O TYM WSZYSTKIM OPOWIEDZIAŁA NAM JEJ DYREKTORKA AGNIESZKA KOZIŃSKA.

NAJWAŻNIEJSZE RZECZY 
ROBIĄ LUDZIE
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WAŻNE TELEFONY TE ZWIERZĘTA ZE SCHRONISKA W MILOWICACH CZEKAJĄ NA NOWY DOM

Urząd Miejski centrala: 32 296 06 00 

Numer alarmowy: 112 

Policja: 47 852 12 00, 997 

Straż Pożarna: 47 851 76 40, 998 

Pogotowie ratunkowe: 32 363 63 80, 999 

Straż Miejska: 32 266 37 83 

Dyspozytor MZUK: 501 456 203 

MPGO: 32 508 61 01 

Miejski Rzecznik Konsumentów: 32 296 04 28 

MOSiR: 32 266 34 26 

Szpital Miejski, ul. Szpitalna: 32 413 01 00 

Szpital Miejski, ul. Zegadłowicza: 32 413 03 00 

Biuro paszportowe: 32 296 22 32 

MOPS: 32 296 22 01 

Sosnowieckie Wodociągi: 32 292 55 90 

Przychodnia Nr 1, ul. Wojska Polskiego: 32 269 88 60 

Przychodnia Nr 9 Wawel: 32 368 48 00 

Przychodnia Nr 10, ul.  Hallera: 32 291 37 87 

Przychodnia Milowice: 32 293 85 43 

Powiatowy Urząd Pracy: 32 297 87 00 

Infolinia ZTM: 800 163 030 

Infolinia Kolei Śląskich: 32 428 88 88

KATARZYNA PUZYŃSKA    

Ognica  
(WYD. PRÓSZYŃSKI I S-KA)

Poziomo: 1 – odbierany przez zmysł węchu, 5 – dawny typ roweru o kołach nierównej wielkości, 8 – dziecięce uzdrowisko w Beskidach, 9 – obelga 
lub… powieść Dostojewskiego, 10 – słodka polewa na pączku, 11 – wrota, 12 – „żywy inwentarz” na wyposażeniu wędkarza, 14 – zmniejsza je 
smar, 16 – po nim płyną chmury, 17 – żona wujka, 19 – ubikacja dla malucha, 21 – ma fanów, 22 – karczma pechowa dla Twardowskiego,  
25 – rodzaj kapelusza lub państwo, 28 – cztery tygodnie przed Bożym Narodzeniem, 29 – produkt, 30 – kubeł, 32 – propozycja, np. kupna,  
34 – dymi na dachu, 35 – rodzaj dachówki, 36 – silne przeżycia uczuciowe, 37 – wyżyna w Indiach, 38 – początek rzeki, 39 – osoba wymieniona 
na wekslu. 
 
Pionowo: 1 – zapada wieczorem, 2 – rynek w starożytnej Grecji, 3 – małżonka hrabiego, 4 – wisi w ramce, 5 – na Węgrzech i w Sosnowcu 
 6 – potocznie o tchórzu, 7 – przyrząd optyczny do obserwacji, 13 – bohaterka wielu dowcipów, 15 – jedna setna metra, 18 – mahometanizm,  
20 – botaniczny lub zoologiczny, 23 – odbywa się w konfesjonale, 24 – niezbędny do pióra, 26 – owoc w kształcie gruszki z tłustym miąższem,  
27 – obuwie tekstylne, 28 – posiadacz abonamentu, 31 – rzeczowy lub osobisty, 33 – lodowcowa w dziejach Ziemi.  
 
Litery z pól oznaczonych numerami w prawym dolnym rogu od 1 do 15 utworzą hasło.

Komisarz Iwo Wilkowski zajmuje się sprawą 
śmierci starszego mężczyzny. Ofiara została 
wrzucona do kontenera na śmieci na tyłach 
pewnego hotelu w Zalesiu. Na zewnątrz 
wymalowano krótką wiadomość: Otchłań. Tej 
samej nocy, choć w zupełnie innych 
okolicznościach, ginie właścicielka hotelu. To 
przypadek czy te śmierci są ze sobą powiązane? 
Policjantowi nie jest łatwo skupić się na zadaniu. 
Kilka dni wcześniej dostał ultimatum – albo kogoś 
zamorduje, albo… 
Do profilera dołączają podkomisarz Michalina 
Murawska i prokurator Grzegorz Hala. W ich ekipie 
brakuje niekonwencjonalnej podkomisarz Kai 
Dalke. Zanim zniknęła, wyznała im coś bardzo 
zaskakującego. Murawska i Hala dochodzą 
do wniosku, że Dalke może być 
w niebezpieczeństwie. Śledczy starają się wytropić 
zabójcę z Zalesia i jednocześnie znaleźć koleżankę. 
 
Data wydania: 27.10.2026 r. 

Miejskie Schronisko dla Bezdomnych Zwierząt znajduje się w Sosnowcu-Milowicach przy ul. Baczyńskiego. Psy do adopcji są wydawane 
od poniedziałku do piątku od 8 do 17 oraz w soboty i niedziele od 8 do 14. Trzeba mieć ze sobą dowód osobisty. Wcześniej trzeba umówić się 
z wolontariuszem na spacer zapoznawczy. Zwierzęta są sterylizowane i zaczipowane. Opłata adopcyjna wynosi 50 zł za kota i 80 zł za psa.

CZEKOLADA (8 lat) 
Wciąż młoda suczka, która 
potrzebuje czasu, by znów 
zaufać człowiekowi. Nie nadaje 
się do mieszkania w bloku. Jest 
pod opieką behawiorystki. 
Kontakt: Agata 509 654 469, 
Klaudia 503 674 321, 
Bogusia 515 755 580

PIMPEK (7 lata) 
Pimpek w pierwszym kontakcie 
wydaje się być spokojnym 
psiakiem, ale gdy tylko pozna go 
się bliżej, zaczyna pokazywać 
swoją „dziką” stronę, bo ma 
bardzo dużo energii. 
Kontakt: Kinga 536 446 336, 
Monika 721 417 937

KOŁTUNEK (7 lat) 
Mimo że lubi towarzystwo 
człowieka i mizianie, to nie 
domaga się uwagi, nie rozrabia, 
nie urządza szalonych gonitw. 
Jest spokojnym, niezwykle 
łagodnym kotem, który chyba 
najbardziej marzy o tym, żeby już 
nigdy nie musieć się o nic 
martwić. 
Kontakt: Ania 797 901 234

BUDYŃ (5 lat) 
Jest maleńki, delikatny i słodki, 
dokładnie jak ten popularny 
deser. Kociak ma czarno-białe 
futerko, złocistozielone oczy 
i spojrzenie, w którym wciąż 
mieszają się ciekawość, nadzieja 
i odrobina niepewności. 
Kontakt: Ania 789 388 169, 
Ewa 789 334 979, 
Patrycja 789 133 569
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Pił kar ki z So snow ca ja ko pierw szy pol ski klub 
za gra ją w Wo men's Eu ro pa Cup. Ko lej nym ry -
wa lem Czar nych bę dzie mistrz Nor we gii. 

Ze spół Se ba stia na Stem plew skie go w ostat -
niej run dzie fa zy eli mi na cyj nej po ko nał w dwu -
me czu is landz ki Bre ida blik i zo stał pierw szą 
pol ską dru ży ną w głów nej fa zie Pu cha ru Eu ro -
py. Czar ne na wy jeź dzie wy gra ły aż 6:2, a w re -
wan żu w So snow cu po ko na ły ry wal ki 1 0. Pu -
char Eu ro py to sto sun ko wo no we roz gryw ki, 
za in au gu ro wa ne w ubie głym se zo nie. Moż -
na by po rów nać je do mę skiej Li gi Eu ro py. Z tą 
róż ni cą, że brak w nich li go we go for ma tu. Ca -
łość od by wa się sys te mem pu cha ro wym na za -
sa dzie dwu me czów. Iden tycz nie jest z fi na łem, 
przy oka zji któ re go ki bi ce obu za in te re so wa -
nych dru żyn, mo gą zo ba czyć je ry wa li zu ją ce 
na wła snym te re nie. Przed ro kiem w pierw szej 
edy cji bli sko awan su do fa zy głów nej by ły pił -
kar ki GKS-u Ka to wi ce, ale w ostat niej run dzie 
eli mi na cyj nej mu sia ły uznać wyż szość szwedz -
kie go Hac ken. 

Po efek tow nej wy gra nej 6:2 na Is lan dii tyl ko 
ka ta klizm mógł ode brać eki pie z So snow ca 
awans do fa zy pu cha ro wej. Mi mo spo rej prze -
wa gi wy pra co wa nej w pierw szym me czu, 

przed re wan żem nikt w eki pie Czar nych nie 
lek ce wa żył prze ciw ni ka i ze spo rym dy stan sem 
pod cho dził do do mo we go po je dyn ku. Osta -
tecz nie eki pa Se ba stia na Stem plew skie go 
„przy kle pa ła” awans po wy gra nej 1: 0. Je dy ny 
gol padł po nie speł na go dzi nie gry. Do siat ki 
tra fi ła Pa try cja Sa ra pa ta, jed na z dwóch za wod -
ni czek ro dzi mej li gi, któ re zna la zła się w skła -
dzie re pre zen ta cji Pol ski na dwu mecz z Bel gią. 
Staw ką ba ra żo wych gier awans do fi na łów mi -
strzo stwa świa ta.  

– Bram ka cie szy, ale naj bar dziej cie szy fakt, 
że gra my da lej, że ta eu ro pej ska przy go da trwa. 
Po ta kim wy ni ku ja ki osią gnę ły śmy w pierw -
szym me czu mo gło się wkraść roz luź nie nie, ale 
sta ra ły śmy  się do te go nie do pu ścić. Oka zje by -
ły, ale pi ka nie chcia ła tym ra zem wpaść 
do bram ki tak czę sto jak w pierw szym me czu. 
Ry wal ki chcia ły się ode grać, ale nie da ły śmy so -
bie ode brać te go awan su, na któ ry za słu ży ły śmy 
– mó wi ła po me czu za wod nicz ka Czar nych.  

Wy gra na mo gła być mi ni mal nie wyż sza, ale 
w 82. mi nu cie Klau dia Mi łek, któ ra w pierw -
szym me czu aż czte ro krot nie po ko na ła bram -
kar kę Bre ida blik, tym ra zem nie wy ko rzy sta ła 
rzu tu kar ne go.  

– Cie szy mnie wy nik, cie szy awans, cie szy 
mnie fre kwen cja na try bu nach (pra wie 2,5 tys. 
przyp. red.). Cie szę się, że te punk ty, któ re zdo -
by li śmy to też plus dla in nych pol skich dru żyn 
i to wszyst ko mia ło sens. Czy li to mi strzo stwo 
Pol ski, któ re zdo by li śmy, mia ło sens w dal szej 
ry wa li za cji i my ślę, że każ dy gdzieś w gło wie to 
so bie za pi sze. Waż ne jest też jesz cze jed no: 
chce my wię cej.  Za mie rza my wy rwać te go 
szczę ścia ile tyl ko się da – pod kre śla tre ner 
Czar nych Se ba stian Stem plew ski. 

W 1/8 fi na łu ry wa lem Czar nych bę dzie mistrz 
Nor we gii, SK Brann. Pierw szy mecz od bę dzie 
się 28 lub 29 paź dzier ni ka na bo isku ry wa la. Re -
wanż dwa ty go dnie póź niej w So snow cu.  

– Szcze rze mó wiąc trze ba sza no wać to lo so -
wa nie, bo mo gło być go rzej. Fa wo ry tem nie je -
ste śmy, na to miast na dzie ja na do bry wy nik jest 
w nas ogrom na. Przed ry wa li za cją z dru ży ną 
z Is lan dii tak że nie by li śmy fa wo ry tem, a wy -
szło jak wy szło i w dwu me czu wy gra li śmy 7:2. 
Na pew no zro bi my wszyst ko aby po sta wić się 
Nor weż kom. To nie zwy kle do świad czo ny ze -
spół, ale ła two skó ry nie sprze da my – pod kre -
śla Grze gorz Ma jew ski, wi ce pre zes klu bu z So -
snow ca. KP 

Po nad 9 ty się cy wi dzów obej rza ło na ArcelorMittal Par ku mecz 
Za głę bia z Le gią War sza wa, któ ry był jed nym z naj waż niej szych 
punk tów ob cho dów 120-le cia na sze go klu bu. 

Za głę bie i Le gię od lat łą czą wy jąt ko we re la cje. W tym ro ku mi -
ja 35 lat od za war cia zgo dy ki bi cow skiej po mię dzy klu ba mi. Ju bi -
le usz był więc po trój ny, bo świę to wa no 120-le cie Za głę bia, 110-
le cie Le gii oraz wła śnie 35. rocz ni cę zgo dy ki bi ców. Nic więc 
dziw ne go, że z gło śni ków po le ciał za rów no hymn Za głę bia Za -
wsze wier ni jak i Sen o War sza wie. 

Sam mecz czę ścią ca ło dnio we go świę ta. Już od go dzin przed -
po łu dnio wych 11:00 w oko li cach sta dio nu roz po czę ło funk cjo no -
wa nie Mia stecz ko Ki bi ca, w któ rym przy go to wa no spo ro atrak cji 
za rów no dla mło dych, jak i nie co star szych ki bi ców. Jed nym z wy -
jąt ko wych ele men tów me czu by ła  eskor ta dzie ci. Łącz nie 
udział w eskor cie wzię ło 54 mło dych ki bi ców.  

– Po ło wę gru py sta no wi ły dzie ci z Czu wa ju Prze myśl, któ re wzię ły 
udział w wy da rze niu w ra mach pod pi sa nia te go dnia umów part ner -
skich po mię dzy Aka de mią Czu wa ju Prze myśl, a Aka de mią Pił kar -
ską Za głę bia So sno wiec im. Wło dzi mie rza Ma zu ra. Dru ga po ło wa 
gru py wy ło nio na by ła spo śród na bo ru skie ro wa ne go do kar ne to wi -
czów – prze ka zał Łu kasz Wal czak, dy rek tor Aka de mii Za głę bia. 

Ju bi le usz był rów nież do sko na ła oka zją, aby przy po mnieć oso by, któ -
re przez la ta two rzy ły hi sto rię Za głę bia. W prze rwie me czu od by ło 
się uro czy ste wrę cze nie Zło tych i Brą zo wych Od znak za słu żo nym za -
wod ni kom, tre ne rom i dzia ła czom Za głę bia. Wy róż nie ni zo sta li m. 
in.: pił ka rze, któ rzy ro ze gra li po nad 200 spo tkań w bar wach Za głę -
bia lub zdo by wa li z klu bem naj waż niej sze tro fea i me da le – Pu char Pol -
ski, wi ce mi strzo stwo Pol ski oraz brą zo wy me dal mi strzostw Pol ski. 

Na mu ra wie po ja wi li się przed sta wi cie le róż nych okre sów 
w dzie jach klu bu. Na gro dze ni zo sta li m. in.: An drzej Ga ik, Wła -
dy sław Sza ryń ski, Ma rek Ję dras, Ma rek Bę ben, Le szek Ba czyń -
ski, Zbi gniew My ga, Krzysz tof To chel, Je rzy Dwor czyk, Je rzy Pie -
lok, Ar tur Der bin i wie lu in nych, w tym Woj ciech Są czek, któ ry 
jest re kor dzi stą klu bu je śli cho dzi o licz bę ro ze gra nych spo tkań 
w Za głę biu. W la tach 1978-1989 oraz 1995-1998 na róż nych 
szcze blach li go wej hie rar chii za li czył 365 me czów. Je śli do dać 
do te go 17 gier pu cha ro wych wy cho dzi im po nu ją ca licz ba 382. 
Zdo był 61 bra mek. War to pod kre ślić, że aż 196 gier ro ze grał w eks -
tra kla sie. – Faj nie, że klub dba o pa mięć tych, któ rzy zo sta wi li dla 
te go klu bu tro chę zdro wia. Dzię ki te mu mo gli śmy się spo tkać 
w sta rym gro nie. Mam tyl ko na dzie ję, że w nie da le kiej przy szło -
ści Za głę bie z Le gią spo tka ją się w eks tra kla sie, a nie pod czas to -
wa rzy skie go star cia – pod kre ślał Woj ciech Są czek. 

Sam mecz za koń czył się wy gra ną Le gii 4: 2. KP 

Historyczne osiągnięcie naszych piłkarek! Zagrają w Women`s Europa Cup

Przyjaciele świętowali 
w SosnowcuALURON WARTA CZĘŚCIEJ 

ZAGRA W SOSNOWCU

 
To masz Szym czyk 

 

W roz po czy na ją cym się 16 
paź dzierni ka no wym 
se zo nie Pol skiej Li gi 
Siat ków ki siat ka rze 
z Za wier cia bę dą bro nić 

zdo by te go w roz gryw kach 2025/2026 mi -
strzo stwa Pol ski. W pierw szym spo tka niu 
zmie rzą się na wy jeź dzie z be nia min kiem 
z Ka to wic. Więk szość spo tkań li go wych 
ze spół tre ne ra Mi cha ła Wi niar skie go ro -
ze gra w Za wier ciu, jed nak bę dzie kon ty -
nu ował też współ pra cę z So snow cem 
i ArcelorMittal Par kiem.  

– W po przed nich se zo nach by ły to 
play -of fy i me cze Li gi Mi strzów. Te raz 
do te go gro na doj dą trzy hi to we me cze 
run dy za sad ni czej oraz no wy for mat, czy li 
Klu bo we Mi strzo stwa Świa ta. Łącz nie 
w So snow cu ro ze gra my oko ło pięt na stu 
me czów – wy li cza Kry spin Ba ran, pre zes 
Alu ro nu War ty Za wier cie, któ ry do da je, 
że w So snow cu za in te re so wa nie me cza -
mi za wier ciań skich, siat ka rzy jest ogrom -
ne.  

Dzię ki funk cji geo lo ka li za cji, któ rą 
ma klu bo wy sys tem sprze da ży bi le tów 
w Za wier ciu wie dzą, że ki bi ce z So -
snow ca i ob rę bu kil ku dzie się ciu ki lo me -
trów od na sze go mia sta za peł nia ją 2/3 
so sno wiec kiej ha li. Tak bę dzie za pew ne 

rów nież w przy pad ku me czów w naj bliż -
szym se zo nie.  

– Chcie li by śmy grać w Za wier ciu, ale 
nie po zwa la na to in fra struk tu ra. 
Od trzech lat je ste śmy obec ni w So -
snow cu i bar dzo się cie szy my, że tra fi -
li śmy na ten obiekt, gdzie czu je my się 
jak w do mu – pod kre śla Mi chał Wi -
niar ski, szko le nio wiec za wier ciań skiej 
eki py, a w prze szło ści wie lo krot ny re -
pre zen tant Pol ski. – Roz gry wa my tu 
bar dzo du żo spo tkań i pi sze my wspól -
ną hi sto rię, bo to tu taj zdo by li śmy 
w ubie głym ro ku mi strzo stwo Pol ski 

i tu taj mo gli śmy się z nie go cie szyć z ki -
bi ca mi z Za wier cia, So snow ca i z ca łej 
Pol ski. 

– Już trze ci rok Alu ron War ta Za wier -
cie naj waż niej szą część roz gry wek roz -
gry wa w So snow cu i bar dzo się z te go 
po wo du cie szę. Ro bi my i bę dzie my ro -
bić wszyst ko, by siat ka rze mo gli się tu taj 
czuć jak u sie bie w do mu. Nie za po mi -
na my oczy wi ście o klu bach so sno wiec -
kich, któ re też sta ra my się wspo ma gać, 
aby też mo gły re ali zo wać swo je za mie -
rze nia – pod su mo wu je Ar ka diusz Chę -
ciń ski, pre zy dent So snow ca. ●  

ARENA SOSNOWIEC W ARCELORMITTAL PARKU STAŁA SIĘ DRUGIM DOMEM DLA SIATKARZY 
ALURONU WARTY ZAWIERCIE. CZOŁOWA POLSKA DRUŻYNA OD TRZECH LAT ROZGRYWA TU 
SPOTKANIA W FAZIE PLAY-OFF POLSKIEJ LIGI SIATKÓWKI I MECZE W EUROPEJSKICH 
PUCHARACH. W SEZONIE 2026/2027 CZĘŚCIEJ ZAGOŚCI NA NASZEJ SOSNOWIECKIEJ HALI.

Aluron Warta Zawiercie rozgrywa na hali ArcelorMittal Parku coraz więcej spotkań.

Kolejna przeszkoda pokonana. Tym razem 
zespół z Sosnowca uporał się z mistrzem 
Islandii.  

arc

Czarni Sosnow
iec



 

Syl wia Tu rzań ska 
 

Na zwa wy da rze nia na -
wią zu je do 1826 ro ku, 
kie dy Nicépho re 

Niépce utrwa lił na cy no wej 
pły cie pierw szy ob raz he lio -
gra ficz ny. Do kład nie dwa 
stu le cia póź niej Pa łac Scho -
ena Mu zeum w So snow cu, 
z ini cja ty wy pręż nie dzia ła ją -
ce go w re gio nie śro do wi ska 
fo to gra fów, za pra sza na wy -
da rze nie łą czą ce hi sto rię me -
dium ze współ cze snym re por -
ta żem i fo to gra fią ar ty stycz ną. 

Fe sti wal roz pocz nie się 9 
paź dzier ni ka o godz. 18.00 
w Pa ła cu Scho ena. Week end 
Otwar cia po trwa trzy dni, do 11 
paź dzier ni ka. Jed nym z głów -
nych wy da rzeń bę dzie wy sta wa 
Ma riu sza Fo rec kie go „Pol skę”, 
któ rej ku ra to rem jest Ad rian 
Wy kro ta. To oso bi sty do ku -
ment przed sta wia ją cy prze mia -
ny spo łecz ne, po dzia ły i wy klu -
cze nie w Pol sce od lat 90. 
po współ cze sność. Do hi sto rii 
mia sta na wią że eks po zy cja 

„Na szkla nej pły cie. Z dzie jów 
so sno wiec kich za kła dów fo to -
gra ficz nych do 1914 r.”, przy -
po mi na ją ca pio nie rów lo kal nej 
fo to gra fii. Z ko lei wy sta wa 
„Wschód”, przy go to wa na przez 
Alek san drę Kos sow ską i Paw ła 
Du szę, po ka że róż ne zna cze nia 
te go po ję cia – od geo po li ty ki 
po kwe stie toż sa mo ści i do -
świad cze nie woj ny w Ukra inie. 
W pro gra mie zna la zły się tak -
że „Pro win cja” Zbi gnie wa Pod -

sia dło – fo to gra ficz ne stu dium 
pe ry fe rii i co dzien no ści – oraz 
„Dział kow cy” cze skie go fo to -
gra fa Da vi da Macháča, do ku -
men tu ją ce go ży cie zwy kłych lu -
dzi i prze strze nie pod le ga ją ce 
prze mia nom. 

W so bo tę, 10 paź dzier ni ka, 
fo to gra fia za go ści rów nież 
w Zam ku Sie lec kim. W ra -
mach Pa per Pho to Fe sti val za -
pla no wa no m.in. wy sta wy 
Paw ła Ża ka „Jest i nie jest” 

oraz Krzysz to fa Ślach cia ka 
„Wa run ko wo przy ję te”, a tak -
że pre zen ta cje fo tok sią żek 
i pu bli ka cji fo to gra ficz nych. 

Te go sa me go dnia w Za głę -
biow skiej Me dia te ce od bę dzie 
się Fo rum Fe sti wa lo we. Re -
por te rzy, kry ty cy i ku ra to rzy 
po roz ma wia ją m.in. o przy -
szło ści fo to gra fii, kon dy cji re -
por ta żu, fo to gra fii spo łecz nie 
za an ga żo wa nej oraz psy cho -
lo gicz nych kosz tach pra cy re -
por te rów wo jen nych. 

 FE STI VAL200 obej mie 
m.in. Pa łac Scho ena, Za mek 
Sie lec ki, Za głę biow ską Me dia -
te kę, Eg zo ta rium oraz Bank 
Sztu ki. Or ga ni za to rem jest Pa -
łac Scho ena Mu zeum w So -
snow cu, a współ or ga ni za to ra mi 
są Ars Ca me ra lis i So sno wiec -
kie Cen trum Sztu ki – Za mek 
Sie lec ki. Part ne ra mi wy da rze -
nia są Wo je wódz two Ślą skie 
oraz pre zy dent So snow ca Ar ka -
diusz Chę ciń ski. 

Fe sti wal po trwa do 20 li sto -
pa da. Szcze gó ło wy pro gram 
do stęp ny jest na stro nie fe sti -
val2 00.pl. ●
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ZAGŁĘBIOWSKIE CENTRUM 
KULTURY IM. JANA KIEPURY 
www.kiepura.pl 

ZAPROSZENIA

Dla naszych Czytelników przygotowaliśmy jedno 
podwójne zaproszenie na koncert Renaty Przemyk, który 
odbędzie się 25 października. Chętnych prosimy o kontakt 
telefoniczny z redakcją od środy 7 października, 
od godz. 8.00. 

ZAPROSZENIA

Dla naszych Czytelników w siedzibie redakcji czekają 
pojedyncze wejściówki do kina „Helios”. Do odbioru 
w redakcji od środy 7 października, od godz. 8.00.

WEJŚCIÓWKI DO KINA

Sala Widowiskowo-Koncertowa Muza im. Władysława 
Szpilmana (ul. Warszawska 2): 
17 października sobota godz. 18.00 Występ Andrzeja 
Poniedzielskiego: Dobry wieczór…? 
22 października czwartek godz. 18.00 Szuka na ekranie: 
Vivaldi i ja 
23 października piątek godz. 17.00 i 19.45 Kino w Muzie: 
Lalka 
24 października sobota godz. 16.00 i 19.00 Spektakl 
teatralny: Tygrysice  
25 października niedziela godz. 11.00 Rodzinne spotkanie 
z kinem MUZA: Luna i rozgadana świnka 
25 października niedziela godz. 19.00 Koncert Renaty 
Przemyk: Babę zesłał Bóg 
29 października czwartek godz. 18.30 Koncert: Majestat 
klasyki: od Beethovena po Straussa  
29 października czwartek godz. 19.30 Koncert: Pop opera: 
od opery do musicalu  
30 października piątek godz. 19.00 Koncert Sławomira 
Uniatowskiego: Love Story – czyli najpiękniejsze piosenki 
o miłości

12 ROZRYWKA

SOSNOWIEC STOLICĄ FOTOGRAFII
DWIEŚCIE LAT PO WYKONANIU PIERWSZEGO TRWAŁEGO OBRAZU FOTOGRAFICZNEGO SOSNOWIEC STANIE SIĘ 
MIEJSCEM SPOTKANIA FOTOGRAFÓW, REPORTERÓW, KURATORÓW I MIŁOŚNIKÓW SZTUK WIZUALNYCH.  
9 PAŹDZIERNIKA ROZPOCZNIE SIĘ PIERWSZA EDYCJA MIĘDZYNARODOWEGO BIENNALE FOTOGRAFII FESTIVAL200. 
WYSTAWY, SPOTKANIA, WARSZTATY I DYSKUSJE ZAGOSZCZĄ W KILKU MIEJSCACH MIASTA I POTRWAJĄ  
DO 20 LISTOPADA. 

„Go rącz ka że la za” to pierw sza w no wym se zo nie pre mie ra, któ -
rą pro po nu je wi dzom Te atr Za głę bia. Spek takl opo wia da o cza -
sach bu do wy Hu ty Ka to wi ce – sztan da ro wej in we sty cji epo ki 
gier kow skiej, któ ra po wsta ła, co praw da, w Dą bro wie Gór ni -
czej, ale wpływ mia ła na ca łe Za głę bie Dą brow skie z So snow -
cem włącz nie. Z ra cji roz po czy na ją cej się roz bu do wy i mo der -
ni za cji so sno wiec kiej sce ny spek takl miał pre mie rę i bę dzie gra ny 
w Pa ła cu Kul tu ry Za głę bia w Dą bro wie Gór ni czej. 

Ty tuł nie przy pad ko wo na wią zu je do fil mo wej „Go rącz ki zło -
ta”, kla sy ki ki na nie me go w re ży se rii i z głów ną ro lą Char lie go 
Cha pli na. Tak jak dla po szu ki wa czy zło ta zło ty kru szec miał być 
szan są na lep sze ży cie, tak dla przy by szów z ca łej Pol ski speł nie -
niem te go snu mia ło być za trud nie nie się w bu do wa nej hu cie. 

– Lu dzie z ca łej Pol ski przy jeż dża li tu taj w po szu ki wa niu awan -
su spo łecz ne go i lep sze go ży cia. To sko ja rzy ło nam się z go rącz -
ką zło ta, z tym, że w tym przy pad ku to go rącz ka że la za – przy -
po mi na Że li sław Że li sław ski, dra ma turg przed sta wie nia. 

I on, i ak to rzy oraz re ży ser spek ta klu Szy mon Kacz ma rek 
(w Te atrze Za głę bia re ali zo wał m.in. „Gniew” we dług książ ki 
Zyg mun ta Mi ło szew skie go) przed pró ba mi spo ty ka li się z daw -
ny mi i obec ny mi pra cow ni ka mi hu ty. Mie li też oka zję po znać 
od środ ka dzi siej szą hu tę ArcelorMittal Po land. 

– Po zna li śmy tro chę aneg dot, tro chę pół prawd i tro chę miej -
skich le gend, bo bar dzo in te re so wa ło nas, jak te mat hu ty ży je 
w po pkul tu rze. Szu ka li śmy też tro chę awan tur nic twa w po cząt -
kach jej bu do wy – opo wia da Szy mon Kacz ma rek. 

Co waż ne i god ne uwa gi, sztu ka przed sta wia nie tyl ko bu dow -
ni czych hu ty, ale od da je też głos miesz kań com Za głę bia po szko -
do wa nym przez wiel ki prze mysł. To Ba sia gra na go ścin nie przez 
In gę Chmu rzyń ską i jej bab cia (w tej ro li re we la cyj na Ma ria 
Bień kow ska). Dziewczyna po zna je no wych pra cow ni ków, któ -
rych gra ją Mi chał Ba ła ga i Alek san der Bli tek. 

– Na si bo ha te ro wie to przy by sze, któ rzy przy jeż dża ją tu taj bu -
do wać hu tę. Po cho dzą z ubo gich wio sek i chcą tu taj zdo być pie -

nią dze – opo wia da ją Mi chał Ba ła ga i Alek san der Bli tek i pod -
kre śla ją, że po szu ki wa nia in spi ra cji w spo tka niach z hut ni ka mi 
był bar dzo waż ny. 

– Roz ma wia li śmy z oso ba mi, któ re mia ły moż li wość prze czy ta -
nia te go sce na riu sza, a są stąd i bar dzo moc no ak cen to wa li, że przy -
ziem ne rze czy, któ re by ły obok tej wiel kiej bu do wy są bar dzo zna -
ne i wciąż obec ne w lo kal nym ko lo ry cie – mó wi Mi chał Ba ła ga 

– My ślę, że tu byl cy bar dzo się od naj dą w tym spek ta klu i bę -
dą nim za fa scy no wa ni – do da je Alek san der Bli tek. 

Przed sta wie nie bę dzie moż na zo ba czyć na go ścin nej sce nie 
Pa ła cu Kul tu ry Za głę bia w Dą bro wie Gór ni czej, gdzie w pią -
tek 2 paź dzier ni ka od by ła się pre mie ra. 

– To waż ny mo ment, bo otwie ra my no wy roz dział i bar dzo 
się cie szy my, że bę dzie my mo gli tu grać przed sta wie nia i mam 
na dzie ję, że ta współ pra ca się bę dzie da lej roz wi jać – mó wi Ju -
sty na Ła gow ska -Kla ta, p. o. dy rek to ra Te atru Za głę bia. TOS

Możemy już oglądać „Gorączkę żelaza”. Warto!

arc

 Zbigniew Podsiadło „Prowincja”, czyli fotograficzna 
opowieść o codzienności, miejscach i ludziach, ukazująca 
nieoczywiste oblicze prowincji.

W jednej ze scen budowniczowie huty wynajmują pokój 
w domu Carycy granej przez Ryszardę Bielicką-Celińską.

Tom
asz Szym

czyk

Dla naszych Czytelników przygotowaliśmy po jednym 
podwójnym zaproszeniu na spektakl „Pomoc Domowa”, 
który odbędzie się 8 listopada o godz. 18.00 i „Lady 
Mayday”, który odbędzie się 21 listopada o godz. 18.00  
w sali koncertowej Zespołu Szkół Muzycznych  
w Sosnowcu.  Chętnych prosimy o kontakt z redakcją  
od środy 7 października, od godz. 8.00.


